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Co zaczną budować 
w 2026 roku

W pół roku wypiliśmy 
820 tys. małpek
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Czy Karmelici 
zbudują 
kojec dla psa?
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Czyste 
Powietrze – 
coraz trudniej 
o dotację
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Azbest znika, 
ale za wolno
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Metamorfoza 
pod okiem 
kamer – 
wróciła bez 
kompleksów
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w sprzedaży do:
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Zabić babcię
Nieudana próba zabójstwa w szpitalu

Dzięki temu, że kobieta w porę 
wezwała pomoc, wnuczkowi 
nie udało się wlać jej do ust 
nieznanej substancji. Ale 
zgodnie z kodeksem karnym 
i tak odpowiadał będzie jak 
za zabójstwo. Prokuratura już 
postawiła zarzuty 21-letniemu 
mężczyźnie.

Strona 5 Fot. KWP
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Druga strona

Nie bez powodu od 2021 ro-
ku, co dwa lata, wracam do 

tematu okolic dębickiego dwor-
ca kolejowego (piszę o tym na str. 
9). Nie ukrywam przy okazji na-
wet, że mierzi mnie to, jak wyglą-
da chodnik prowadzący w stronę 
ul. Kolejowej, 
koleiny na dro-
dze, czy walące 
się ku upadkowi 
budy przy nich. 
Że o petach, pu-
stych puszkach, 
czy innych śmie-
ciach często się 
tam walających nie wspomnę. 
Dlatego cieszę się, że w końcu od 
urzędującego burmistrza usłysza-
łem nie tylko zapewnienia, że zro-
bimy, nie plany, które może kiedyś 
się ziszczą, ale konkretne informa-
cje, jak przebiegać będzie i za jakie 
pieniądze, przebudowa tego terenu. 
To w  końcu wizytówka miasta, 
która przyjezdnym odwiedzają-
cym Dębicę, którzy wyjdą z pocią-

gu, wiele o nas mówi. Do tej pory 
m.in. to, że PRL jest u nas wiecz-
nie żywy. 
Dlatego oczywiście kibicuję miastu 
w przypadku tej inwestycji. Jedno-
cześnie obawiam się, że nawet jeśli 
uda się zrealizować wszystkie za-

mierzenia z tym 
związane, to 
i tak pewne pro-
blemy pozosta-
ną. Chodzi mi 
mianowicie o te-
reny kolejowe na 
zachód i wschód 
od dworca. Kon-

kretnie o  ziemny parking z  ga-
rażami, na którym wiecznie stoją 
kałuże oraz okolice byłego hote-
lu kolejarskiego, jak i  sam budy-
nek. Toż to obraz nędzy i rozpaczy. 
Może udałoby się urzędnikom po-
rozumieć z  koleją, aby uporząd-
kowała swoje tereny? Bo bez tego 
cała inwestycja mocno straci na 
wartości. 

ratuszniak@ol.com.pl

To już nie jest ostrzeżenie, to 
alarm. Tylko w ciągu pierw-

szego półrocza kupiliśmy w skle-
pach powiatu dębickiego 820 
tysięcy małpek. Skąd wnoszę, że 
mogło ich być aż tyle, wyjaśniam 
w artykule na stronie 6.
Tym, którzy nie wiedzą, o  jakie 
małpki chodzi, należy się wytłu-
maczenie. To małe butelki z  al-
koholem, których pojemność 
rozpoczyna się od 100 ml. Takie, 
które można po prostu wypić na 
raz, choćby w drodze do pracy.
Tajemnicą poliszynela jest fakt, że 
dzieje się tak często, a po alkohol 
sprzedawany w małym litrażu nie 
sięgają tylko i wyłącznie panowie, 
których można później zobaczyć 
śpiących na ławkach w Rynku. I to 
jest alarm dla pracodawców.

Żeby bowiem zadbać o  bezpie-
czeństwo wszystkich pracowników, 
powinni zaopatrzyć się w alkoma-
ty. Każdy wchodzący na zakład czy 
plac budowy będzie musiał w taki 
aparat dmuchnąć, a jeśli odmówi, 
do czego ma prawo, pracodawca 
będzie mógł skorzystać z pomo-
cy policji.
Nawet bowiem jedna wypita set-
ka powoduje podwyższenie ryzy-
ka wystąpienia wypadku. Jest to 
ważne szczególnie w  miejscach, 
gdzie liczy się precyzja i szybkość 
w  wykonywaniu czynności. Ale 
pod wpływem do pracy nie po-
winien przychodzić też pracow-
nik umysłowy.
Po wypiciu setki wódki możemy 
mieć we krwi 0,4 promila alkoholu.

grajcar@ol.com.pl

osób i 10 grup zgłoszonych zosta-
ło do konkursu Wolontariusz Zie-
mi Dębickiej 2025. 

Zastąpił Łukasza Pilcha, który w sierpniu powołany został na wicebur-
mistrza w tym mieście. Do zaprzysiężenia doszło w piątek 14 listopada.
Jest absolwentem dzisiejszego Zespołu Szkół Centrum Kształcenia 
Rolniczego w Brzostku. Po maturze rozpoczął studia w Państwowej 
Wyższej Szkole Zawodowej w Tarnowie na kierunku ochrona śro-
dowiska. W wolnych chwilach lubi spacerować po swoich okolicach. 
Prowadzi gospodarstwo rolne o powierzchni 13 ha, hoduje również 
zwierzęta gospodarskie.
Żonaty. Żona Jadwiga zajmuje się domem. Mają trójkę dzieci: Emilię, 
Mikołaja oraz Amelię.

rar

Został zaprzysiężony na radnego Rady Miejskiej w Brzostku.

Wojciech Samborski

Do czego służyć mają słupy SOS i dlaczego są one ważne 
dla naszego bezpieczeństwa 

piszemy na str. 8 

Mam tylko nadzieję, że nie zostaną 
one zaraz skopane i zniszczone. 

Mateusz Kutrzeba

Komentarz

Komentarz

To w końcu wizytówka 
miasta, która wita 

przyjezdnych 
odwiedzających Dębicę. 

Może uda się 

dogadać z koleją?

O nim się mówi

Te małpki mogą być 

niebezpieczne

16TOMASZ RATUSZNIAK

JANUSZ GRAJCAR

eprasa.pl 6530dcf41f



3
Nr  47 (1315)

22 listopada 2025

Aktualności
W ramach Dębickiej Karty Mieszkańca Decyzja ogłoszona została 11 listopada

Odkąd jeździć mogą za 
darmo, robią to chętniej

Teraz pora na samochód

Miejska komunikacja cieszy się coraz większym powodzeniem. 

Naczelnik Gabriel Żurowski cieszy 
się, że cel został osiągnięty.

Bardzo dużo młodzieży dojeżdża 
do szkół średnich, do liceum, Me-
chanika, czy Kwiatka – wymienia. 

Dużą popularnością cieszą się też 
kursy do Galerii Raj. Ci, którzy nie 
posiadają samochodów właśnie au-
tobusem jeżdżą tam na zakupy. 

A co z tymi, którzy narzekają na 
zbyt małą liczbę kursów? Agniesz-
ka Zając twierdzi, że nawet jeśli ma 
takie zgłoszenia to są to wyłącznie 
pojedyncze przypadki. 

– No a wiadomo, że dla jednej, 
czy dwóch osób nie będziemy uru-

chamiać dodatkowego kursu – mó-
wi prezes Zając. 

Zastrzega jednak, że jeśli będzie 
to większa grupa, która wyrazi taką 
chęć, to oczywiście zostanie wzięte 
to pod uwagę. W tej sprawie propo-
nuje kontaktować się ze spółką, lub 
Wydziałem Mienia Komunalnego 
i Transportu w Urzędzie Miejskim. 

– W każdym razie uważam, że 
wprowadzenie w mieście dar-
mowej komunikacji to był strzał 
w dziesiątkę – dodaje. 

tra

Według Agnieszki Zając, 
prezes MKS, liczba 
pasażerów mocno wzrosła.

Kiedyś mówiło się, że autobusy 
Miejskiej Komunikacji Samochodo-
wej wożą głównie powietrze. Dziś, 
po ponad ośmiu miesiącach od 
wprowadzenia darmowych prze-
jazdów dla mieszkańców Dębicy, 
sytuacja wygląda o wiele lepiej. 
Choć dane z ankiet, które przepro-
wadził ostatnio przewoźnik znane 
będą za dwa tygodnie, to już wia-
domo, że ruch jest dużo większy. 

– Mieliśmy telefony zaniepoko-
jonych pasażerów, którzy obawiali 
się, że w związku z tymi ankietami 
chcemy likwidować jakieś kursy. 
Nie, dane potrzebne są nam do 
projektu – zastrzega szefowa MKS. 

Dziś jeszcze nie potrafi powie-
dzieć jak bardzo zwiększył się ruch 
pasażerów, bo nie wszystkie pojaz-
dy wyposażone są w bramki zlicza-
jące, ale z informacji od kierowców 
wynika, że jest to znacząca zmiana. 
Zresztą wystarczy przyjrzeć się au-
tobusom, jeżdżącym po mieście, by 
się o tym przekonać. 

– Wiele dało nam również przy-
wrócenie kursów w gminie Dębica. 

– Bardzo się cieszymy z tej decyzji 
Komendanta Głównego Państwo-
wej Straży Pożarnej, bo dzięki niej 
nasza jednostka zyskuje większe 
możliwości – mówi naczelnik Ga-
briel Żurowski.

Strażacy z tych nienależących do 
systemu mogą brać udział tylko 
w akcjach na terenie gminy. A ci 
z OSP w Grudnej Dolnej będą od 
teraz mogli być dysponowani do 
wyjazdów poza gminę, a nawet po-
za powiat. Już wiedzą, że mogą się 
spodziewać uczestnictwa w pomo-
cy mieszkańcom gminy Jodłowa.

Uprawnionych do wyjazdów 
jest 25 druhów, wśród nich dzie-
więciu może prowadzić samochód 
uprzywilejowany. Magirus, którym 
jeżdżą, ma już jednak 53 lata i pora 
go wymienić na nowy lub nowszy. 
Dzięki dołączeniu do KSRG będzie 
łatwiej o pozyskanie dofinansowa-
nia na ten cel.

To, jak mówi Gabriel Żurowski, 
jest priorytet. Ale są też inne cele, 
które OSP w Grudnej Dolnej, musi 
zrealizować. Jako że po przyjęciu 
do systemu został zaproponowany 
jednostce profil ratownictwa tech-
nicznego, remiza musi zostać do-
posażona w poduszki powietrzne 
do podnoszenia pojazdów po wy-
padkach.

– Musimy też wymienić zestaw 
hydrauliczny, bo ten, którym dys-
ponujemy, czasy świetności ma 
dawno za sobą – przekonuje na-
czelnik.

Poza magirusem, który jest śred-
nim wozem bojowym, w remizie 
stoją też dwa inne pojazdy. Lek-
ki służy właśnie do ratownictwa 
technicznego, quad zaś pozyska-
ny przed kilkoma laty głównie 
do ewakuacji.

Tam, gdzie nie jest w stanie doje-
chać karetka, pomocą służy właśnie 
on. Tylko w tym roku, jak przypo-
mina sobie Gabriel Żurowski, do 
transportu chorych wykorzystywa-
ny był siedem lub osiem razy.

JAG

OSP Grudna Dolna dołączyła do 
Krajowego Systemu Ratowniczo-
-Gaśniczego. Jako 18. w powiecie.
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

NA GRANICY
Na trzy miesiące pożegnał się 
z prawem jazdy 21-letni miesz-
kaniec Brzezin, zatrzymany 
w czwartek 13 listopada w Do-
brkowie. Mężczyzna jechał mer-
cedesem z prędkością 101 km/h 
w miejscu, gdzie mógł najwyżej 
50 km/h. Oprócz utraty upraw-
nień policjanci nałożyli na niego 
mandat w wysokości 1500 zł oraz 
13 punktów karnych.

MANDAT ZA KRADZIEŻ
500 zł musi zapłacić 67-letnia 
mieszkanka Dębicy, która za-
trzymana została w jednym ze 
sklepów przy ul. Wielopolskiej. 
Kobieta ukradła artykuły spożyw-
cze o łącznej wartości 13,88 zł. 
Nie była to jej pierwsza kradzież, 
stąd wysokość kary.

NAJECHAŁ NA ROWERZYSTĘ
Do groźnego zdarzenia doszło 
na ul. Gawrzyłowskiej w Dębicy, 
gdzie policjanci zostali wezwani 
do zderzenia samochodu osobo-
wego i roweru. Na miejscu mun-
durowi ustalili, że kierujący audi 
mieszkaniec Brzezówki nie zacho-
wał bezpiecznej odległości od 
jednośladu, którym podróżowa-
ła mieszkanka Dębicy i najechał 
na jego tył. Kobieta upadła, ale na 
szczęście nie odniosła poważniej-
szych obrażeń, dlatego sprawę 
można było zakończyć na miej-
scu. Kierowca audi otrzymał man-
dat 1020 zł i 10 punktów.

KRONIKA 
POLICYJNA

Prawo jazdy straciło dwóch

Wymusił na skrzyżowaniu

Oboje trzeźwi

Jechał o wiele za szybko

Kierowca fiata w szpitalu

Potrącona nastolatka

Jazdę zakończył 
w przydrożnym rowie

Rano wpadło 
czterech

Także jemu policjanci dębickiej 
drogówki zatrzymali prawo jazdy.

– Przy czym nie był to jego 
pierwszy raz, bo 22-latek już stracił 
uprawnienia w podobnych okolicz-
nościach – dodaje rzecznik Jacek 
Bator. 

Stąd też o wiele bardziej dotkliwa 
kara. Funkcjonariusze wręczyli mo-
tocykliście mandat opiewający na 5 
tys. złotych, a do jego konta w sys-
temie dopisali 15 punktów karnych.

(nan)

Na miejscu zdarzenia pracowali strażacy. Fot. OSP Pilzno. 

Kierowca motocykla 
na długo zapamięta to 
spotkanie z policją. 

Nadmierna prędkość wciąż po-
zostaje jedną z głównych przyczyn 
kolizji i wypadków drogowych, 
dlatego policjanci nie odpuszczają 
kontrolowania kierowców pod tym 
kątem. 

Nie inaczej było podczas minio-
nego weekendu, choć pierwszy, 
który stracił prawo jazdy, na pa-
trol policji natknął się mieszkaniec 
Bobrowej Woli. 32-latek prowadząc 
subaru miał na liczniku 113 km/h 
w terenie zabudowanym. Tymcza-
sem przepisy w takim przypadku 
dopuszczają poruszanie się z pręd-
kością nie większą niż 50 km/h. 

– Pan dostał mandat w wysoko-
ści 2 tys. zł, 14 punktów karnych 
i stracił uprawnienia na najbliższe 3 
miesiące – relacjonuje podkom. Ja-
cek Bator, rzecznik prasowy policji.

Ale to jeszcze nic w porównaniu 
z wyczynem 22-latka z Lubczy, 
który przez Jodłową jechał motocy-
klem yamaha. A właściwie mknął, 
bo pomiar wykazał, że na liczniku 
miał 166 km/h w terenie zabudo-
wanym, czyli dozwoloną w tym 
miejscu prędkość przekroczył aż 
o 116 km/h.

Ta odbyła się w środę 12 listopa-
da, po zakończonym dzień wcze-
śniej długim weekendzie. Efekt? 
Czterech kierujących wsiadło za 
kierownicę znajdując się pod wpły-
wem alkoholu.

W Braciejowej mundurowi za-
trzymali do kontroli kierującego 
mercedesem. 53-letni mieszkaniec 
miejscowości Gębiczyna był pod 
wpływem alkoholu. Badanie alko-
matem wykazało, że miał ponad 
0,9 promila w wydychanym po-
wietrzu. 

W tym samym czasie na ulicy 
Wielopolskiej w Dębicy policjanci 
sprawdzili stan trzeźwości kierują-
cego oplem. Okazało się, że 56-letni 
mieszkaniec Jodłowej miał w orga-
nizmie ponad 0,2 promila.

Również na Wielopolskiej zatrzy-
many został kierujący renaultem 
48-letni mieszkaniec Dębicy. On 
miał ponad 0,3 promila. Natomiast 
w Kochanówce, policjanci spraw-
dzili stan trzeźwości kierującego 
kią. 45-letni mieszkaniec Pustkowa 
Osiedla wydmuchał 0,6 promila. 

Cała czwórka odpowie teraz 
przed sądem za kierowanie po-
jazdami pod wpływem alkoholu. 
Wszyscy stracili prawo jazdy.

rar

Wypadek miał miejsce na skrzy-
żowaniu Wielopolskiej z Pana 
Tadeusza. Z drogi podporządko-
wanej wyjeżdżał ford. Mimo że 
pierwszeństwo należało do poru-
szających się Wielopolską, kierow-
ca forda włączając się do ruchu nie 
dostosował się do przepisu. 

Uderzył w prawidłowo jadącego 
fiata punto. Impet uderzenia był 
tak duży, że fiat wpadł do rowu 
i uderzył w przepust przy wjeździe 
do posesji.

Na miejsce oprócz policji wezwa-
na została karetka pogotowia oraz 

strażacy. Okazało się, że kierujący 
fiatem doznał obrażeń twarzy. Ka-
retka zabrała poszkodowanego do 
szpitala, gdzie 22-latek z Dębicy zo-
stał przyjęty w stan chorych. 

Sprawcą wypadku okazał się 
także mieszkaniec Dębicy. 29-latek 
został przebadany przez policję, był 
trzeźwy. Funkcjonariusze zbadali 
także trzeźwość poszkodowanego, 
w tym przypadku alkomat także 
pokazał wynik 0,0.

Na miejscu zdarzenia pracowa-
li strażacy.

– Droga była zablokowana przez 
ponad dwie i pół godziny – infor-
muje nasz Czytelnik.

Policja zatrzymała dowody reje-
stracyjne obydwu samochodów. 

(nan)

W środę około 19:00 doszło 
do wypadku na ulicy Kościusz-
ki w Dębicy. Zjeżdżając z ronda, 
kierowca samochodu marki Audi, 
nie zachował należytej ostrożności 
i uderzył w przechodzącą przez 

jezdnię dziewczynę. Jak zaznacza 
podkom. Jacek Bator, ta znajdowała 
się na przejściu dla pieszych.

Za kierownicą samochodu sie-
dział 22-letni mieszkaniec Zasowa, 
poszkodowana w wypadku to 
16-letnia dębiczanka. Dziewczyna 
doznała potłuczeń i została odwie-
ziona do szpitala. Oboje uczestnicy 
zdarzenia byli trzeźwi.

(nan)

W środę późnym wieczorem, tuż 
przed 22:00 policja i służby ratun-
kowe dostały zgłoszenie o kolizji 
z udziałem jednego samochodu. 
Przy ulicy Legionów zastali nissana 
przewróconego na bok. Munduro-
wi ustalili, że kierowca stracił pa-
nowanie nad pojazdem i zjechał ze 
swojego pasa na pobocze, a stam-
tąd do rowu.

Rutynowym działaniem w takich 
przypadkach jest badanie kierow-
cy na obecność alkoholu w orga-

nizmie. Tym razem dało wynik 
pozytywny, a 70-letni mieszkaniec 
Pilzna wydmuchał 2,2 promila.

Mężczyzna został przewieziony 
do szpitala w Dębicy, po bada-
niu na SOR trafił do policyjnej iz-
by zatrzymań. Po wytrzeźwieniu 
usłyszał zarzut prowadzenia samo-
chodu po pijanemu. Stracił prawo 
jazdy, policja zatrzymała dowód 
rejestracyjny uszkodzonego au-
ta, a ono samo trafiło na policyjny 
parking. Sprawca musi liczyć się 
z tym, że – zgodnie z nowymi prze-
pisami – straci pojazd. Za jazdę pod 
wpływem alkoholu 70-latek stanie 
przed sądem.

(nan)

557 kierujących skontrolowali 
policjanci podczas akcji 
Trzeźwy poranek.

Nie ustąpił pierwszeństwa 
przejazdu,  ford uderzył 
w prawidłowo jadące auto. 

Z ronda zjechał wprost na 
przejście dla pieszych. Na pasach 
była dziewczyna. 

Policjanci zostali wezwani 
do Pilzna, gdzie doszło do 
zdarzenia drogowego.

Policjanci często kontrolują prędkość na naszych drogach. 
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Aktualności

Miał 86 lat

Nie żyje Marian Gajos
Chciał zabić babcię. 21-latek trafił 
do aresztu tymczasowego

Obrońcy zwierząt liczą, że Karmelici zbudują kojec

Według policji nic złego się nie dzieje

Mieszkaniec gminy Dębica został 
zatrzymany przez policję.

Mariana Gajosa spotkać można 
było przy ul. Ogrodowej.

Jest to kolejna sprawa, którą tar-
nowscy obrońcy zwierząt się zaj-
mują, a która związana jest z gminą 
Pilzno. Tym razem dotyczy psa, 
który znajduje się na terenie nale-
żącym do pilzneńskich Karmelitów.

– Dostaliśmy zgłoszenie, że przy 
parkingu znajduje się buda oraz 
uwiązany na łańcuchu pies – mówi 
Patrycja Hajek.

Problem w tym, że według nich 
zwierzę wchodzi na parking, spa-
ceruje i leży między samochodami. 
Obrońcy zwierząt obawiają się, że 
może stać się mu krzywda. Ustalili, 
że piesek może należeć do Karme-
litów. Ci jednak podczas rozmowy 
zaprzeczyli, żeby był ich.

– Powiedzieli, że kotki kojarzą, ale 
pieska nie – dodaje Patrycja Hajek.

Sprawa więc została zgłoszona na 
policję. Mundurowi porozmawiali 
z zakonnikami i wtedy ci przyznali, 
że pies należy do nich. Jak podkre-
śla Patrycja Hajek, działacze TOZ 
próbowali się później kilkakrotnie 
skontaktować z pilzneńskimi Kar-
melitami.

– Ale nie odbierają już od nas tele-
fonów – wyjaśnia.

Nie ukrywa, że sprawa jest ciężka 
i nie bardzo wiedzą, jak do tematu 
podejść. To samo zresztą możemy 

przeczytać na fejsbukowym profilu 
tarnowskiego TOZ.

– Niestety póki buda jest, łańcuch 
wydłużony i jedzenie do brudnych 
misek (ktoś – przyp. red.) rzuca nie 
zrobimy nic – informują wolonta-
riusze.

Jak udało się im ustalić wcze-
śniej w tym samym miejscu był 
inny pies, który – jak podkreślają 
działacze TOZ – służył jako sys-
tem alarmowy. Ten, który jest 
teraz, w ich ocenie pełni taką sa-
mą funkcję.

– Tylko czego on tam pilnuje? – 
zastanawia się Patrycja Hajek.

Pod postem, na którym widać psa 
na łańcuchu, posypały się komen-
tarze. W zdecydowanej większości 
te negatywne.

– Skoro psa nie kojarzą, to dlacze-
go jest u nich? Logiczne – nie ko-
jarzą, nie ich, więc trzeba odebrać 
– napisała Monika Szczepanik.

– Zero empatii, miłości, przykre, 
pomóżcie pieskowi, jeśli dacie radę 
– dodała Aneta Wojtkowiak.

Wśród tych opinii znalazła się też 
jedna osoba, która bierze w obronę 
pilzneńskich Karmelitów.

– Sam osobiście widziałem pa-
rę razy, jak ojciec Piotr wychodził 
z nim na spacer i dba o tego pieska, 

nie róbcie afery jak czegoś nie wie-
cie – napisał Piotr Orkisz.

Przedstawiciele TOZ w Tarno-
wie mają nadzieję, że nagłośnienie 
sprawy wpłynie na pilzneńskich 
zakonników i ci zbudują dla swo-
jego czworonoga porządny kojec, 
a zwierzę nie będzie już narażone 

na potrącenie przez któryś z sa-
mochodów parkujących tuż obok 
jego budy.

Rzecznik prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Dębicy podkom. 
Jacek Bator potwierdza, że takie 
zawiadomienie od obrońców praw 
zwierząt do nich wpłynęło.

Sprawę prowadzi Prokuratura 
Rejonowa w Rzeszowie, bo dra-
matyczne zdarzenia z udziałem 
młodego mieszkańca powiatu dę-
bickiego rozegrały się na podległym 
jej terenie. A dokładnie w Uniwer-
syteckim Szpitalu Klinicznym im. 
Fryderyka Chopina, gdzie na lecze-
niu pozostawała 76-letnia kobieta. 
Seniorka jest krewną podejrzanego 
w tej sprawie mężczyzny.

Tego dnia 21-latek odwiedził ją 
w szpitalu. Sceny, jakie rozegrały 
się w sali chorych, przywodzą na 
myśl scenariusz kryminalnego fil-
mu. 

– Artur R. ścisnął pokrzywdzo-
nej nos i usiłował wlać jej do ust 
bliżej nieustaloną płynną sub-
stancję nieznanego pochodzenia 
o nieustalonym działaniu i zmusić 
pokrzywdzoną do jej wypicia – 
relacjonuje prokurator Krzysztof 
Ciechanowski, rzecznik prasowy 
Prokuratury Okręgowej w Rzeszo-
wie. 

Widząc poczynania wnuka, 
starsza pani zaczęła się bronić, 
stawiając zdecydowany opór. Sza-
motaninę na sali usłyszał personel, 
z pomocą pokrzywdzonej pospie-
szyły pielęgniarki, pracujące na od-

dziale. Zawiadomiły także policję, 
która zatrzymała 21-latka.

Po przesłuchaniu podejrzanego 
śledczy uznali, że próbując podać 
babci środek, którego skład zbadają 
policyjni biegli, działał z zamiarem 
ewentualnego zabójstwa 76-latki. 

Mężczyzną usłyszał taki zarzut. 
Mimo że do zabójstwa nie doszło, 
ale polskie prawodawstwo sytu-
ację, w której sprawca ma zamiar 
zabicia człowieka, podejmuje dzia-
łania zmierzające do dokonania te-
go czynu, ale ostatecznie do niego 
nie dochodzi, traktuje jak zabój-
stwo. Dlatego 21-latkowi grozić 
teraz będą bardzo poważne konse-
kwencje.

– Za popełnienie zarzucanego 
czynu podejrzanemu grozi kara 
pozbawienia wolności na czas nie 
krótszy od lat 10 albo kara doży-
wotniego pozbawienia wolności 
– tłumaczy prokurator Krzysztof 
Ciechanowski. 

I dodaje, że na wniosek Prokura-
tury Rejonowej w Rzeszowie, sąd 
zastosował wobec 21-latka środek 
zapobiegawczy w postaci tym-
czasowego aresztowania na okres 
3 miesięcy, czyli do 31 stycznia 
2026 roku.

- Oni powinni być wzorem - mówi Patrycja Hajek 
z Towarzystwa Opieki nad Zwierzętami w Tarnowie.

– Związane ono było z tym, że 
pies ma zbyt długi łańcuch i że jest 
niedożywiony – wyjaśnia rzecznik. 

Jak dodaje, na miejsce udali się 
dzielnicowi z Pilzna, którzy spraw-
dzili warunki, w jakich przebywa 
zwierzę. Nie stwierdzili, by było 
ono trzymane w niewłaściwych wa-
runkach.

W sprawie psa próbowałem 
skontaktować się z pilzneńskimi 
Karmelitami, jednak nikt nie odbie-
rał telefonu.

Nie jest to pierwsza sprawa, którą 
prowadzą tarnowscy obrońcy zwie-
rząt, a która związana jest z gminą 
Pilzno. Sporo emocji wzbudzała 
i nadal wzbudza sprawa starego 
psa w typie owczarka niemieckiego 
z Łęk Górnych.

Po tym jak TOZ otrzymał o nim 
informację na miejsce wysłani zo-
stali policjanci. Ci jednak nie na-
mierzyli zwierzęcia. Następnego 
dnia do Łęk Górnych przyjechali 
wolontariusze, którzy zastali już 
tylko pusty kojec z czerwoną cieczą 
przysypaną trocinami.

Właściciel psa został skazany na 
karę więzienia w zawieszeniu, ale 
odwołał się od wyroku.

– Zawiasy zostały mu zamienio-
ne na prace społeczne, ale my nie 
zgadzamy się na to i wnieśliśmy 
apelację. Czekamy – mówi Patry-
cja Hajek.

Grzegorz Król

Nie wiadomo, jakimi motywami 
kierował się sprawca, a przynaj-
mniej prokuratura nie mówi o nich 
na tym etapie śledztwa. 

Wszystko wskazuje, że młody 
mieszkaniec gminy Dębica po raz 
pierwszy wszedł w konflikt z pra-
wem. I od razu z podejrzeniem 
dokonania przestępstwa najgor-
szego kalibru.

– W rejestrach nie figuruje taka 
osoba – potwierdza Tomasz Zwie-
rzyk, szef Prokuratury Rejonowej 
w Dębicy.

(nan)

W Dębicy znał go chyba każdy. 
Od lat, przy ul. Ogrodowej roz-
stawiał swój kramik, na którym 
oferował książki, których ktoś po-
stanowił się pozbyć. Rozdawał je za 
darmo, albo za symboliczną opłatą. 
Zawsze powtarzał, że nie robi tego 
dla zysku, ale po to, by te książki 
nie trafiły na makulaturę. Dzięki 
niemu do ludzi trafiło tysiące po-
zycji. Najbardziej cieszył się, gdy 
jego stoisko odwiedzała młodzież. 
Zależało mu, by zarazić ją pasją 
czytania. Współpracował ze szkoła-
mi i wieloma instytucjami, którym 
przekazywał książki. Trafiały one 
choćby do Latoszyna-Zdroju. 

– Ja im tam do uzdrowiska już ze 
dwa kartony książek dałem. Ludzie 
siedzą to przy okazji czytają – cie-
szył się kilka lat temu. 

W tym czasie o jego antykwaria-
cie pod chmurką pisała nawet ogól-
nopolska prasa.

W maju 2022 roku znalazł się 
w gronie działaczy dębickiej kultu-
ry wyróżnionych przez burmistrza 
i Komisję Kultury Rady Miejskiej 
w Dębicy. Wpłynęła na to m.in. 
jego działalność w Towarzystwie 
Przyjaciół Ziemi Dębickiej, do któ-
rego należał od lat. Był w nim na-

wet zastępcą przewodniczącego 
Komisji Rewizyjnej. 

Był również kapitanem w dębic-
kim oddziale Związku Piłsudczy-
ków RP. Miał ambicje samorządowe. 
Dwukrotnie startował w wyborach 
do Rady Miejskiej w Dębicy. 

Zmarł 10 listopada w wieku 86 
lat. Pochowany został dwa dni póź-
niej na starym cmentarzu. 

– Takich ludzi będzie brakować... 
człowiek z sercem na dłoni. Niech 
spoczywa w pokoju – pożegnała 
go na naszym portalu Aneta Tutro-
-Papaj. 

tra

Mało kto tak kochał książki jak 
dębicki antykwariusz, który 
ratował je przed przemiałem. 

Gdyby nie personel szpitala, ta sprawa mogłaby zakończyć się 
tragedią.  Policja wyjaśnia, co kierowało sprawcą. 

Wolonatariusze twierdzą, że psu grozi niebezpieczeństwo. Mundurowi nie 
dopatrzyli się jednak złamania prawa.

eprasa.pl 6530dcf41f



6
Nr  47 (1315) 

Obserwator Lokalny

Krótko

Zbliża się Dzień Zapobiegania 
Przemocy Wobec Dzieci. Czy du-
żo mamy w powiecie przypad-
ków, w których dzieci stają się 
ofiarami agresji zarówno fizycz-
nej, jak i psychicznej?
Od jakiegoś czasu zmieniły się 
przepisy, wszędzie tam, gdzie 
występuje przemoc w rodzinie, 
Niebieską Kartą z automatu ob-
jęte są także dzieci. Bez względu 
na to, czy zjawisko dotyka je bez-
pośrednio, bo w każdym takim 
przypadku są pośrednimi ofiara-
mi tego, co dzieje się w domu. Ta-
kich kart mamy zarejestrowanych 
146. Natomiast trzeba wziąć pod 
uwagę, że przemoc wobec dzieci 
to również ta rówieśnicza, której 
doświadczają w szkole oraz coraz 
częściej spotykana cybeprzemoc. 

Co policja robi, by temu zjawi-
sku przeciwdziałać? 
Aktywnie włączyliśmy się w kam-
panię fundacji Dajemy Dzieciom 
Siłę pod hasłem: Dzieciństwo bez 
przemocy. Spotykamy się z dzieć-
mi i młodzieżą w szkołach, żeby 
uświadamiać, czym jest przemoc, 
jakie są jej przejawy, jak się prze-
ciwstawiać zachowaniom agre-
sywnym i gdzie szukać pomocy, 
kiedy stajemy się ofiarą. Kampania 
koncentruje się na: uwrażliwianiu 
społeczeństwa na problem krzyw-
dzenia dzieci w Polsce, wspieraniu 
ludzi w reagowaniu na przemoc 
wobec dzieci, promowaniu idei 
uważnego rodzicielstwa, promocji 
systemowych rozwiązań na rzecz 
ochrony dzieci przed krzywdze-
niem.

Trzy pytania do... Magdaleny Baran,

asp. z Komendy Powiatowej Policji w Dębicy.

Do kogo mogą się zwracać 
o pomoc dzieci dotknięte prze-
mocą i czy mogą zrobić to sa-
modzielnie?
Jest wiele instytucji powołanych 
po to, by służyć wsparciem w ta-
kich sytuacjach. Ofiary, ale także 
świadkowie przemocy, mogą 
dzwonić, bezpłatnie i anonimo-
wo pod następujące numery te-
lefonów zaufania dla dzieci: 800 
12 12 12, 116 111, 800 119 119, 116 
123, 116 000, 22 484 88 04. Poza 
ostatnim numerem wszystkie są 
bezpłatne, większość działa cało-
dobowo, zgłoszenia można doko-
nać anonimowo. 

(nan)

Zawsze zakładamy 
Niebieską Kartę

To dane tylko za pierwsze półrocze 2025 roku

Dyżur eksperta ZUS w redakcji

Radni byli zgodni

Wypiliśmy 820 tys. małpek

O rentach, emeryturach i dodatkach

Podwyżka dla burmistrza

Po ponad 25 latach Usta 
Syracha wracają na scenę

Chcą poznać zdanie 
pacjentów tylko ogólnie

- Renta wdowia: kto ma do niej 
prawo? Jakie warunki należy speł-
nić? Kiedy złożyć wniosek?

- O czym powinien pamiętać 
ktoś, kto ma zamiar przejść na eme-
ryturę? Jak się przygotować? Jakie 
dokumenty będą potrzebne?

- Istotnym składnikiem emery-
tury jest kapitał początkowy. Co 
to takiego?

- Czy będąc na emeryturze/ren-
cie można pracować? Czy są jakieś 
limity dorabiania?

- Kiedy można przeliczyć emery-
turę?

- Dodatek pielęgnacyjny – kto ma 
do niego prawo?

Telefoniczny dyżur eksperta 
w redakcji Obserwatora Lokalnego 
rozpocznie się w piątek 21 listopa-
da o godz. 10:00. Agnieszka Żońca 
na pytania odpowiadać będzie do 
godz. 11:30. A żeby z nią porozma-
wiać należy zadzwonić pod nr tel. 
609 516 600.

JAG

Opłaty od małpek wprowadzo-
ne zostały w 2021 r., by ograniczyć 
spożycie trunków w małych butel-
kach. Wynosi ona 25 zł od każdego 
litra 100-procentowego alkoholu, 
a choćby ta od 100 ml wódki sięga 
1 zł. Trafia ona w połowie do gmin, 
a w połowie do NFZ.

Udział naszych samorządów 
w tej opłacie za pierwsze półrocze 
2025 r. przekroczył 410 tys. zł. Co 
oznacza, że taką samą kwotę od 
małpek sprzedanych w powiecie 
dębickim otrzymał też NFZ. Gdyby 
założyć, że w ciągu sześciu miesięcy 
mieszkańcy powiatu kupili butelki 
100 ml, oznaczałoby to, że wypitych 
zostało ich ponad 820 tysięcy.

A tak przedstawiają się udziały 
w opłacie naszych gmin w odnie-
sieniu do liczby mieszkańców (w 

nawiasie miejsce w wojewódz-
twie podkarpackim):
1.(27) Miasto Dębica (190,8 tys. zł) – 

4,37 zł/miesz.
2.(60) Gmina Jodłowa (17,2 tys. zł) 

– 3,31 zł/miesz.
3.(78) Gmina Czarna (39 tys. zł) – 

2,93 zł/miesz.
4.(85) Gmina Pilzno (51,2 tys. zł) – 

2,80 zł/miesz.
5.(99) Gmina Dębica (66,4 tys. zł) – 

2,59 zł/miesz.
6.(132) Gmina Brzostek (22,9 tys. zł) 

– 1,82 zł/miesz.
7.(140) Gmina Żyraków (24 tys. zł) 

– 1,66 zł.
Dla porównania najwięcej na 

Podkarpaciu w przeliczeniu na 
mieszkańca (19,98 zł) dostaje gmina 
Cisna (w sumie 33,7 tys. zł). Dębi-
cę wyprzedza pod tym względem 

Robur podczas koncertu w 1993 r.

Te małe butelki są popularnie 
nazywane małpkami.

Najwięcej na nowej opłacie od małych butelek alkoholu 
(do 300 ml) zyskuje miasto Dębica.

Usta Syracha, czyli jedna z naj-
popularniejszych w regionie grupa 
reggae, powstała w 1992 roku z ini-
cjatywy Roberta Robura Cesarza, 
który został jej wokalistą i liderem. 
Zespół, w różnych składach, dzia-
łał do 1999 roku. Wydał trzy kasety 
i zagrał ponad sto koncertów w ca-
łej Polsce. U schyłku istnienia Robu-
ra zastąpił Paweł Kozder Kozdraś, 
a ostatni koncert z tym pierwszym 
Usta Syracha zagrały blisko trzy de-
kady temu. 

Pomysł, by zespół w tym naj-
ważniejszym składzie ponownie 
spotkał się na scenie kiełkował 
w głowach muzyków już od wielu 
lat. Do poważnych decyzji doszło 
jednak dopiero dwa lata temu i do 
tego czasu jego członkowie, mimo 
że rozsiani po Polsce i świecie, za-
częli spotykać się na próbach. 

– Koncert planowaliśmy od daw-
na, ale dopiero Gumiś nas przyci-
snął, bo stwierdził, że jest lokal, jest 
termin i gramy – twierdzi Wojciech 
Popek Podobiński, gitarzysta gru-
py, mając na myśli Pawła Gumisia 
Paśko, jednego z organizatorów 
tego wydarzenia i wokalistę ze-
społu Nic Śmiesznego, który też na 
nim wystąpi.

W sumie w Gastropubie Geo-
rge będzie można usłyszeć trzy 
formacje, które działały w latach 
dziewięćdziesiątych, czy dwuty-
sięcznych, a które reaktywowały 
się w ostatnich latach. Prócz regga-
eowych Ust Syracha również hard 
core punkowe Nic Śmiesznego 
i thrash punkowego Procuratora. 

Impreza rozpocznie się o godz. 
19:00, ale lokal zostanie otwarty już 
godzinę wcześniej. Bilety w cenie 
30 zł kupić będzie można bezpo-
średnio przed koncertem. Osoby, 
które nie ukończyły 18 roku życia 
wchodzą za darmo. 

tra

Pytania są bardzo ogólne, do-
tyczą wieku, płci, wykształcenia 
i oceny, której rozpiętość to od 
bardzo dobrze do bardzo źle. Bez 
wskazania na oddział ani o rodzaj 
usług, za to z adnotacją, że chodzi 
o to, by opieka świadczona przez 

ZOZ była jak najlepsza. Okazuje 
się, że na swojej stronie szpital ma 
własną ankietę, bardziej szczegó-
łową, ze wskazaniem na oddział, 
którego dotyczy opinia.

– W ten sposób możemy dowie-
dzieć się, gdzie według pacjentów 
coś możemy poprawić – tłumaczy 
Paulina Hejda, zastępczyni naczel-
nej pielęgniarki. 

Obydwie ankiety są anonimowe.
(nan)

Pod projektem uchwały w tej 
sprawie podpisało się dwunastu 
radnych. W trakcie sesji nie było 
przy tym punkcie żadnej dyskusji. 
Głos zabrał jedynie radny z Pilzna 
Łukasz Ździebło, który chciał wie-
dzieć, jak kwotowo będą wygląda-
ły zarobki burmistrza. Wcześniej 
przewodniczący RM Bogdan Rę-
biś odczytał jedynie wskaźniki, za 
pomocą których wyliczana będzie 
pensja burmistrza, a które zdecydo-

wanej większości ludzi nic nie mó-
wią.

– Pensja zasadnicza wyniesie 
10 916 zł – zaczął Bogdan Rębiś.

Chwilę później dodał, że Ta-
deuszowi Pieczonce przysługuje 
również dodatek funkcyjny w wy-
sokości 3 532 zł, stażowe w wysoko-
ści 2 183 zł oraz dodatek specjalny, 
który wyniesie 4 334 zł.

– Łącznie wynagrodzenie brutto 
burmistrza wynosić będzie 20 966 
zł – wyjaśnił Rębiś.

A to oznacza, że włodarz będzie 
zarabiał o 1008 zł brutto więcej niż 
do tej pory.

rar

Odpowiadać na nie będzie tym 
razem Agnieszka Żońca, doradca 
emerytalny z dębickiego inspekto-
ratu ZUS. Poniżej podajemy kilka 
przykładowych, by nasi Czytelni-
cy mogli się zorientować, z jakimi 
sprawami mogą zadzwonić, by 
uzyskać poradę.

czternaście innych miast powiato-
wych. Zajmujący ostatnie miejsce 
Chmielnik może liczyć na 0,08 zł 
na mieszkańca, czyli 645 zł.

JAG

W piątek 21 listopada zespół 
wystąpi w Gastropubie George 
w ramach koncertu Raz Na Rok 3.

Ankietę dotyczącą poziomu 
usług w szpitalu opublikowało 
Starostwo Powiatowe. 

Tadeusz Pieczonka będzie 
zarabiał więcej. Tak zdecydowali 
radni Rady Miejskiej w Pilźnie.

Zakres tematyczny pytań, 
które będzie można zadać jest 
bardzo szeroki.

eprasa.pl 6530dcf41f
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Temat tygodnia
Te roboty będą kosztować najwięcej

Przebudowa Rynku, budynek 
sanatoryjny oraz kanalizacja

- Wszystkie inne inwestycje się chowają, 
kiedy nie ma wody - mówi burmistrz 

Brzostku Zbigniew Kowalski.

GRZEGORZ KRÓL

Przebudowa Rynku będzie najbardziej widoczną, choć nie najdroższą inwestycją miasta. Fot. Wizualizacja.

CZARNA
Największą inwestycją, która 

w przyszłym roku będzie reali-
zowana w gminie Czarna, jest 
budowa sieci kanalizacyjnej w Sta-
rej Jastrząbce.

– To zadanie pochłonie dwa 
miliony złotych – mówi wójt Jó-
zef Chudy.

Po ukończeniu tego zadania oko-
ło 60 gospodarstw będzie miało 
możliwość podłączenia się do sieci. 
Drugim dużym zadaniem, o któ-
rym mówi jest wspomniana wcze-
śniej przez starostę Piotra Chęćka 
przebudowa drogi powiatowej 
Chotowa – Grabiny, do której czar-
nieński samorząd dołoży ok. 1,5 
mln zł.

ŻYRAKÓW
Wójtowi Markowi Rączce ciężko 

wymienić jedno najważniejsze za-
danie i jednym tchem wspomina 
o przebudowie drogi w Straszę-
cinie w kierunku tzw. pustelnika, 
adaptacji dawnego przedszkola 
w Nagoszynie-Woli na Dom Dzien-
nego Pobytu oraz rozbudowie cen-
trum kultury w Woli Żyrakowskiej.

– Jeśli chodzi o Nagoszyn-Wolę, 
to jest to fajne miejsce, obok jest tro-
chę terenu, który można zagospo-
darować – podkreśla.

Po chwili dodał jeszcze o budo-
wie Punktu Selektywnej Zbiórki 
Odpadów Komunalnych w Stra-
szęcinie, na który gmina również 
otrzymała spore dofinansowanie.

GMINA DĘBICA
Bez wątpienia największą inwe-

stycją, której realizacja rozpocznie 
się w 2026 roku będzie budowa bu-
dynku sanatoryjnego przy uzdro-
wisku w Latoszynie-Zdroju. 
Zadanie pochłonie ok. 25 mln zł, 
a dofinansowanie na jego realizację 
gmina zdobyła w ramach Dębicko-
-Ropczyckiego Obszaru Funkcjo-
nalnego.

– Powstanie siedemdziesiąt łó-
żek, wszystko będzie w wysokim 
standardzie i mam nadzieję, że 
Latoszyn-Zdrój w końcu stanie się 
samobilansującą się spółką, do któ-
rej mieszkańcy nie będą dokładać – 
mówi wójt Adam Pieniążek.

krol@ol.com.pl

Burmistrzowie i wójtowie z powiatu mówią 
o największych inwestycjach zaplanowanych na 2026 rok.

DĘBICA
Burmistrz Mateusz Kutrzeba mó-

wi, że z punktu widzenia miesz-
kańców najważniejszą inwestycją, 
która rozpocznie się w przyszłym 
roku, będzie przebudowa Rynku. 
Roboty mają pochłonąć ok. 16 mln. 
zł Ale nie jest to najdroższa inwe-
stycja, którą miasto planuje.

– Generalny remont budynku 
biurowego po Wytwórni Urządzeń 
Chłodniczych w Dębicy – tą inwe-
stycję burmistrz wskazuje jako naj-
droższą.

Przebudowa obiektu wraz z wy-
posażeniem pochłonie 21 mln zł. 
Powstanie tam inkubator przed-
siębiorczości. Będą z niego mogli 
skorzystać ci, którzy będą chcieli 
założyć działalność gospodarczą.

– Bez czynszu, z pełnym wspar-
ciem między innymi księgowym – 
podkreśla Mateusz Kutrzeba.

PILZNO
Kiedy pytam wiceburmistrza 

Mirosława Miczka o najważniej-

I dodaje, że zaprojektowanie ko-
lejnego odcinka sieci będzie najważ-
niejszym zadaniem, jakie zostanie 
zrealizowane w przyszłym roku.

– Już jesteśmy po przetargu i ru-
szamy z dokumentacją – dodaje.

Projektem ma zostać objęta Go-
rzejowa, Siedliska-Bogusz, Bą-
czałka, Kamienica Górna, Grudna 
Dolna i Grudna Górna. Ale od 
projektu do realizacji droga dale-
ka, dlatego burmistrz dopytywany 
o to, co fizycznie rozpocznie się 
w terenie wspomina o przebudo-
wie ul. Stara Droga łączącej Brzo-
stek z Zawadką Brzostecką, na co 
samorządowi udało się zdobyć do-
finansowanie.

– A i przetarg wyszedł dobrze – 
podkreśla Zbigniew Kowalski.

POWIAT DĘBICKI
– Żadnych spektakularnych in-

westycji nie będzie, bo nie ma żad-
nych programów – mówi z kolei 
starosta powiatu Piotr Chęciek.

W przyszłorocznym budżecie po 
stronie wydatków inwestycyjnych 
planuje 12 mln zł, z czego 4-5 mln 
to będzie wkład powiatu. Pozostałe 

sze zadanie, jakie zapisane zostało 
w przyszłorocznym budżecie, ten 
bez zastanowienia odpowiada: za-
gospodarowanie zalewu w Strze-
gocicach. Choć nie będą to fizyczne 
prace w terenie, a dopiero projekto-
wanie tej potężnej inwestycji, która 
zakłada budowę m.in. placów za-
baw, czy otwartego basenu.

– Poza tym bardzo dużo pienię-
dzy chcemy przeznaczyć na drogi. 
Zarówno na remonty, jak i kwestie 
związane z regulacją prawną, bo 
wciąż wiele dróg mamy nieuregu-
lowanych – dodaje wiceburmistrz.

Mówi też o pracach, o których 
niedawno pisaliśmy na łamach 
Obserwatora, a które związane są 
z zagospodarowaniem parku So-
koła w Pilźnie.

– W pierwszej kolejności chcemy 
wybudować miasteczko ruchu dro-
gowego oraz muszlę koncertową – 
podkreśla.

W drugiej kolejności powstanie 
plac zabaw oraz wybudowane zo-
staną bulwary nad Dulczą.

BRZOSTEK
– Wszystkie inne inwestycje się 

chowają, kiedy nie ma wody – mó-
wi burmistrz Zbigniew Kowalski.

pieniądze to dofinansowania oraz 
wkłady gmin, które będą partycy-
pować w kosztach remontów dróg. 

Wśród największych inwestycji 
drogowych zapisanych w budżecie 
na 2026 rok starosta wymienia re-
mont drogi Zwiernik – Łęki Górne 
oraz Chotowa – Grabiny. Pierwsza 
o wartości ok. 7 mln zł, druga 10 
mln zł. 

Ze słów Piotra Chęćka wynika, że 
bliższa realizacji jest ta druga. A je-
śli chodzi o drogę Zwiernik – Łęki, 
to tutaj liczy na radnych, którzy 
w jego ocenie mogą pomóc w po-
zyskaniu dofinansowania.

JODŁOWA
Wójt Jan Janiga wybierając naj-

ważniejszą inwestycję, której reali-
zacja rozpocznie się w przyszłym 
roku mówi o budowie kolejnej nitki 
wodociągu w Jodłowej Dolnej.

– Będzie ona miała długość około 
6,5 km – dodaje włodarz.

Do końca czerwca przyszłego 
roku powinno być już gotowe po-
zwolenie na budowę i wykonaw-
ca wejdzie w teren. Łączny koszt 
to blisko 2,2 mln zł. Z możliwości 
podłączenia się do sieci skorzystać 
będzie mogło ok. 100 gospodarstw.
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Przetarg na początku przyszłego roku

Specjalista z Ratusza tłumaczy dlaczego

Z programu skorzystają dzieci

Chętni są, ale rezygnują

Zamontują kamery oraz słupy SOS

Żółty Talerz w Dębicy
Pod Ratuszem zaroi się 
od mundurowych 

wieloosobowych i 1800 zł w jedno-
osobowej.

– Kogo przy dochodach, które 
ledwo starczają na życie, stać bę-
dzie na prowadzenie jakiejkolwiek 
inwestycji? – pyta specjalista z Ra-
tusza.

Jeśli mieszkaniec podpisze z wy-
konawcą umowę na prefinanso-
wanie, ze swojej kieszeni musi 
wyciągnąć tylko 8% kosztów in-
westycji, jeśli nie – całość, a potem 
czekać na zwrot. 

Kolejny problem, który sprawia, 
że program zamiast się rozwijać 
i służyć jak największej liczbie 
mieszkańców, staje się coraz mniej 

dostępny dla zainteresowanych to 
właśnie prefinansowanie.

– Powodem jest to, że przed-
siębiorcy najpierw muszą za-
inwestować własne pieniądze 
(prefinansowanie), a potem czekają 
na ich zwrot. Wcześniej był to czas 
do maksimum dwóch miesięcy, 
teraz nawet do ośmiu – wyjaśnia 
Wiesław Stanaszek. 

Przekonuje, że w powiecie nie ma 
producenta okien czy drzwi, który 
zgodziłby się dziś na podpisanie 
umowy na prefinansowanie.

Czy to koniec Czystego Powie-
trza? 

(nan)

Od razu trzeba zaznaczyć, że 
ta zmiana nie jest spowodowana 
niechęcią dębiczan do wymiany 
źródeł ciepła, ocieplenia elewacji 
czy zakupu nowych okien i drzwi. 
Tu nic się nie zmieniło – chętni są, 
ale nowe zasady skutecznie blo-
kują przystąpienie do programu. 
Zwłaszcza tym osobom, których 
sytuacja materialna jest najgorsza, 
choć w założeniu to właśnie one 
miały być głównymi beneficjenta-
mi programu. 

Powodem są zmiany w zasadach 
przyznawania dotacji. Miały upro-
ścić i uszczelnić system, tymczasem 
doprowadziły do tego, że obecnie 
pozyskanie dotacji stało się bardziej 
skomplikowane i obwarowane ty-
loma wymogami, że mało kto jest 
w stanie im sprostać.

Wiesław Stanaszek, zastępca 
dyrektora Wydziału Ochrony 
Środowiska z Urzędu Miejskiego 
w Dębicy, który Czystym Powie-
trzem zajmuje sie od początku 
funkcjonowania programu, nie 
ukrywa, że wielu chętnych do sko-
rzystania z dofinansowania, rezy-
gnuje, bo nie stać ich na pokrycie 
kosztów. Stąd statystyka – w ubie-
głym roku blisko 200 beneficjentów, 
w tym już tylko 20.

Pierwszą znaczącą przeszkodą 
jest fakt, że – w przeciwieństwie 
do tego, co było wcześniej – teraz 
bardzo trudno o dofinansowanie 
na wymianę samych tylko okien 
i drzwi. Wcześniej osoby, które de-
cydowały się na to z dopłatą, sta-
nowiły znaczący proces wszystkich 
korzystających z programu.

– Teraz w przypadku każdego 
wniosku trzeba wcześniej prze-
prowadzić odpłatny audyt energe-
tyczny, który wykaże, że wymiana 
okien i drzwi obniży zużycie ener-
gii o co najmniej 40%. A to niewy-
konalne przy wymianie tylko drzwi 
i okien – mówi Wiesław Stanaszek. 

Kolejnym aspektem, który okazał 
się hamulcem dla Czystego Powie-
trza jest fakt, że nowe zasady nie 
obejmują wymiany źródła ciepła na 
piec gazowy. Dotacje można dostać 
na piece do zgazowania drewna, 
opalane peletem lub pompę ciepła, 
która jest chyba najdroższym roz-
wiązaniem i nie ma wielu zwolen-
ników.

Nie bez znaczenia, zdaniem Wie-
sława Stanaszka są kryteria decy-
dujące o wysokości dotacji. Żeby 
dostać 100% dofinansowania trze-
ba wykazać dochód na poziomie 
1300 zł miesięcznie w rodzinach 

Po szczegóły odsyła jednak do Jó-
zefa Rutki, który zajmuje się tym te-
matem.

– Kamery zamontowane zostaną 
m.in. na skrzyżowaniu Sandomier-
skiej z Metalowców, Świętosława 
z Kosynierów, czy na rondzie Rze-
szowska/Sandomierska – mówi 
Józef Rutka.

Jedna zawiśnie również na skrzy-
żowaniu ul. Krakowskiej z Energe-
tyczną.

– Chcieliśmy zamontować kame-
rę na rondzie w Latoszynie, ale Ge-
neralna Dyrekcja Dróg Krajowych 
i Autostrad nie wyraziła na to zgo-
dy – dodaje Józef Rutka.

Przetarg na to zadanie zostanie 
ogłoszony na początku przyszłe-
go roku.

To jednak nie wszystko, jeśli 
chodzi o inwestycje w bezpieczeń-
stwo mieszkańców, bo w ramach 
Polsko-Szwajcarskiego Programu 
Rozwoju Miast w mieście mają 
powstać również słupy SOS. Co to 
za urządzenia?

Za ich pomocą będzie można 
się połączyć bezpośrednio z po-
licją, czy Strażą Miejską i zgłosić 
np. wypadek drogowy, czy bój-
kę. Urządzenia będą wyposażone 
również w kamerę, a dodatkowo 
będzie można na nich montować 

defibrylatory AED, czyli urządze-
nia do przywracania akcji serca. Są 
one tak skonstruowane, by każda 
osoba, nawet ta bez doświadczenia, 
mogła z nich skorzystać, gdyby za-
szła taka potrzeba. 

Łącznie takich słupów ma w mie-
ście powstać piętnaście.

– Mam tylko nadzieję, że nie zo-
staną one zaraz skopane i zniszczo-
ne – mówi Mateusz Kutrzeba.

Gdzie slupy zostaną ustawione? 
Włodarz mówi, że przede wszyst-
kim przy drogach, ale ostateczna 
ich lokalizacja będzie dopiero usta-
lana.

rar

Wiesław Stanaszek od początku zajmuje się programem Czyste Powietrze. 

W tym roku z programu Czyste Powietrze skorzystało 
10 razy mniej mieszkańców Dębicy, niż rok wcześniej. 

Sieć zostanie uzupełniona ko-
lejnymi 82 kamerami w ramach 
Dębicko-Ropczyckiego Obsza-
ru Funkcjonalnego.

– Kamery zostaną zamontowa-
ne na skrzyżowaniach, na których 
obecnie ich nie ma. Na wniosek po-
licji zamontujemy je również przy 
wylotach z miasta, ale chcemy sys-
temem objąć również szkoły, czy 
place zabaw – mówi burmistrz 
Mateusz Kutrzeba.

Miejski Ośrodek Pomocy Społecz-
nej pieniądze pochodzące z pro-
gramu Żółty Talerz przeznaczy 
na zakup żywności oraz warsztaty 
edukacyjne dotyczące zdrowe-
go odżywiania. Skorzysta z tego 

Tego dnia w Ratuszu przeprowa-
dzone zostaną ćwiczenia z zakresu 
ochrony ludności i obrony cywil-
nej pod kryptonimem Alarm-25. 
Scenariusz zakłada hipotetyczne 

przede wszystkim 60 dzieci z pla-
cówek wsparcia dziennego Zgrana 
Paka przy MOPS. 

Działający od 2016 roku Żółty 
Talerz to największy w Polsce pry-
watny program wsparcia żywie-
niowego dzieci. Finansują go m.in. 
Polski Czerwony Krzyż, diecezjalne 
Caritas, SOS Wioski Dziecięce i To-
warzystwo Przyjaciół Dzieci. 

tra

zdarzenie polegające na wycieku 
amoniaku z instalacji chłodniczej 
w zakładzie Sokołów przy ul. Sło-
necznej 7. W ćwiczeniach wezmą 
udział policjanci, strażacy, a także 
przedstawiciele Powiatowego Cen-
trum Zarządzania Kryzysowego 
i Biura Bezpieczeństwa i Zarządza-
nia Kryzysowego UM. 

tra

Obecnie na terenie 
miasta znajduje się 66 
kamer monitoringu.

10 000 zł trafi do dębickiego 
MOPS dzięki podpisaniu umowy 
z Kulczyk Foundation.

20 listopada w Dębicy zawyją 
syreny. Ale spokojnie, będą to 
tylko ćwiczenia. 

eprasa.pl 6530dcf41f
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ROZMAWIALI O BUDZISZU 
Przedstawiciele samorządu, pro-
jektanci, ale także mieszkańcy, 
wzięli udział w publicznej dysku-
sji dotyczącej projektu miejsco-
wego planu zagospodarowania 
przestrzennego Budzisz. Miesz-
kańcy mieli możliwość zgłaszania 
uwag, spostrzeżeń oraz propo-
zycji dotyczących projektu. Z do-
kumentacją można zapoznać się 
do 24 listopada w siedzibie UM, 
w pokoju nr 222. Uwagi do pro-
jektu można składać pisemnie do 
10 grudnia.

LODODISCO POWRACA 
Miejski Ośrodek Sportu i Rekre-
acji w Dębicy na ślizgawkę zapra-
sza 28 listopada. Za muzyczną 
stronę imprezy odpowiadał bę-
dzie DJ Sid. Ale to nie wszystko, 
bo gościem specjalnym będzie 
Mr Góral, który łączy góralski folk 
z elementami muzyki tanecznej. 
Impreza trwać będzie od godz. 
18:00 do 21:00. Sprzedaż biletów 
ruszy o godz. 17:00. 

CZEKAJĄ NA ZGŁOSZENIA 
Do 30 listopada zgłaszać się mo-
gą wytwórcy lokalnych pro-
duktów, rękodzielnicy, artyści, 
rzemieślnicy, koła gospodyń wiej-
skich, �rmy oraz instytucje, które 
chciałyby wziąć udział w Dębic-
kim Miasteczku Bożonarodze-
niowym, które działać będzie na 
Rynku od 19 do 21 grudnia. Zgło-
szenia przyjmowane są pod adre-
sem: jarmarki@umdebica.pl, lub 
nr tel. 14 683 82 12. Kartę zgłosze-
nia i regulamin dostępne są na 
stronie miasta. 

Dębica

Taki widok wita przyjezdnych, którzy z dworca chcą dojść do centrum. 

Burmistrz zapowiada duże zmiany 

Na razie zniknęły maszty,  
ale szykuje się przebudowa 

Zastrzega jednak, że program ten 
nie zakłada wymiany asfaltu, więc 
na to miasto będzie musiało znaleźć 
pieniądze w budżecie, lub sięgnąć 
po inne środki zewnętrzne. 

W okolicy będzie więcej miejsc 
postojowych, ponieważ te przy ul. 
Kolejowej, od Ronda Sybiraków po 
Biuro Powiatowe Agencji Restruk-
turyzacji i Modernizacji Rolnictwa, 
dziś równoległe do drogi, zostaną 
przebudowane na skośne. Dzięki 

temu zmieści się tam więcej samo-
chodów. To, według burmistrza, 
będzie mieć duże znaczenie w kon-
tekście przebudowy Rynku, przy 
którym wiele miejsc parkingowych 
zostanie zlikwidowanych. 

Mateusz Kutrzeba twierdzi, że na 
biurku ma już wizualizację prze-
budowy okolic dworca. Pierwsze 
działania z tym związane powinny 
ruszyć w przyszłym roku.

Tomasz Ratuszniak 

– Co zobaczymy po wyjściu 
z dworca kolejowego? Zniszczo-
ny chodnik usłany niedopałkami 
papierosów, dziury w drodze, 
złamany słupek i ogólny bałagan 
– tak zaczynały się oba te teksty, 
bo mimo zapewnień włodarzy taki 
widok witał przyjezdnych nie tylko 
z końcem 2021, ale i 2023 roku. 

Tak jest zresztą i dziś. Jedynie 
trzy wyblakłe i odrapane maszty, 
które straszyły obok obelisku infor-
mującego o tym, że znajdujemy się 
w stolicy powiatu, zniknęły z kra-
jobrazu. Trochę inaczej wyglądają 
tereny kolejowe po lewej stronie 
dworca. Choć budynek byłego 
hotelu kolejarskiego wciąż straszy 
spłowiałymi płachtami i informa-
cją: Uwaga! Zakaz zbliżania, obiekt 
grozi zawaleniem.

Na temat kałuż stojących w za-
padlinach, połamanych płytkach 
chodnikowych, czy zwichrowa-
nym asflacie pełnym kolein szkoda 
się nawet rozpisywać. Podobnie jak 
o sponiewieranych słupkach, czy 
dworcu autobusowym, z którego 

dachu od lat smętnie zwisa kawa-
łek konstrukcji. Co ciekawe trzyma 
się i spaść nie chce, podkreślając 
tylko degrengoladę. 

Przez lata słyszeliśmy, jak okolice 
dworca mogą się zmienić, nieste-
ty bez efektu. Czy obecnie uda się 
wprowadzić plany w życie? Pozo-
staje czekać. 

Przebudowy mają doczekać się 
nie tylko sąsiedztwo dworca, ale 
również m.in. ulica Głowackiego, 
od ul. Kościuszki, aż do dworca. 

Miasto bierze też pod uwagę wy-
kupienie terenu, na którym obecnie 
mieści się zaniedbany dworzec au-
tobusowy. Przebudowane zostanie 
Rondo Sybiraków, gdzie zmienio-
ny zostanie układ komunikacyjny. 
Chodniki również doczekają się 
wymiany. 

– Na parkingi i chodniki chce-
my zdobyć dofinansowanie od 
pana marszałka z Wojewódzkiego 
Funduszu Kolejowego, z którego 
będzie można dostać nawet 90 pro-
cent kwoty potrzebnej na inwesty-
cję – mówi Mateusz Kutrzeba.

O zaniedbanych okolicach dworca kolejowego pisałem 
cztery i dwa lata temu. Do tej pory niewiele się zmieniło.

eprasa.pl 6530dcf41f
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Już drugi raz Szkoła Podstawowa nr 4 w Dębicy zorganizowała Korowód Niepodległości. Uczniowie Czwórki 
wraz z przedszkolakami z Przedszkoli Miejskich nr 1, 7 i 9 przeszli spod szkoły pod pomnik Ludwika 
Marszałka oraz pod płaskorzeźbę upamiętniającą ks. Jerzego Popiełuszkę, która znajduje się w kościele 
Miłosierdzia Bożego. Ta forma świętowania Święta Niepodległości była częścią obchodów 80-lecia istnienia 
SP nr 4, która działalność rozpoczęła w 1945 roku.

Dębica i powiat

Stypendystów Prezesa Rady Ministrów w powiecie jest 11 Nowe połączenia kolejowe

Nagrody trafiły do ośmiu 
uczennic i trzech uczniów

Do Monachium całą noc

W maju czeka ją matura, a po-
tem studia, niekoniecznie jednak 
związane z geografią. Jej pasją jest 
bowiem także muzyka. Od dwuna-
stu lat uczy się gry na skrzypcach 
w ZPSM w Dębicy.

Milena Górka z LO w Jodłowej 
jest również tegoroczną maturzyst-
ką. Jej średnia na świadectwie po 
trzeciej klasie to 5,42. Najlepiej radzi 
sobie z fizyką, matematyką i che-
mią. Choć największe osiągnięcie 
w konkursach dotyczy geografii.

– Jestem laureatką konkursu geo-
logicznego organizowanego przez 
AGH w Krakowie – mówi.

Jakub Sikora, uczeń klasy czwar-
tej technikum pojazdów samocho-
dowych w ZSZ nr 1 w Dębicy, po 
raz kolejny udowodnił, że ciężka 

praca i konsekwencja w dążeniu do 
celu przynoszą efekty. Imponująca 
średnia 5,9 pozwoliła mu zdobyć 
stypendium po raz trzeci.

Stypendystami zostali również:
Karol Olechowski (II LO)
Julia Surowiec (III LO w ZS nr 2)
Patryk Guziec (Technikum nr 2 

w ZS nr 2, profil informatyczny)
Dominika Kosińska (ZSE, techni-

kum fotografii i multimediów)
Karolina Łukaszewska (ZS nr 4, 

technikum usług fryzjerskich)
Julia Krzysztofek (LO Pilzno)
Zuzanna Trucina (ZS CKR Brzo-

stek, technikum żywienia i usług ga-
stronomicznych)

Nikola Kloc (ZS Pustków-Osie-
dle).

Janusz Grajcar

W sprawie pensji 
samorządowców i urzędników 
Czyli jedno wielkie nic. Jak mana-

ger wysokiego szczebla ma przyjść 
do samorządu? Wszyscy pójdą do 
prywatnych firm bo tam kasa razy 
3. Ja byłem w Niemczech całe życie 
i tam by się nikt nie schylił za tyle 
mając na głowie media i wkurzo-
nych na wszystko obywateli. Cho-
ciaż mniej wkurzonych niż tu, gdyż 
niestety jak komuś się żyje całkiem 
gut, to mniej patrzy ile ten czy tam-
ten zarabia, a bardziej zwraca uwa-
gę ile zainwestował, jak to zdobył, 
ile wybudował. Życzę tego same-
go Państwu.

Damian Świętoń

***
W kwestii porównania zarobków 

włodarzy do obywateli, to po ana-
lizie zeznań majątkowych okazuje 
się, że jest w Radzie Gminy taki 
gość, co w ogóle nie pracuje i do-
staje z budżetu ponad 50k rocznie. 
Kwoty robią wrażenie, ale jak na 
poziom lokalnej prasy przystało, są 
podane przed opodatkowaniem, 

żeby się klikało i nieświadomi ły-
kali jak pewne ptaki, oczywiście 
nie obrażając pelikanów za porów-
nanie. A jeszcze jedno, polecam 
sprawdzić kto ustala pensje wójta 
i jaki wpływ ma na to niedawno 
znowelizowana ustawa. Nie bronię 
nikogo, bo to są kwoty dużo po-
wyżej gminnej mediany, ale każdy 
wójt czy starosta to praca na więcej 
niż etat i niestety mała grupa ludzi 
chce i może pozwolić sobie na re-
zygnację z działalności zarobkowej 
na poczet działalności społecznej, 
więc muszą zarabiać na tych stano-
wiskach.

Bonifacy Rogowski

***
Można by przeanalizować czy 

opłaca się mieć na głowie media, 
wiecznie niezadowolonych oby-
wateli. Wypłaty wydają się być 
duże, ale zapewne to wynagro-
dzenie brutto. W skali roku to tak 
sobie w porównaniu do prezesów 
spółek, którzy takie pieniądze mają 
na miesiąc.

Tomasz Wójcik

Karolina Warżała miała najwyższą średnią wśród uczniów I LO w Dębicy.

Pociągiem z Dębicy można 
dojechać coraz dalej.

Karolina Warżała z Czarnej 
pasję do geografii łączy z tą 
do gry na skrzypcach.

– Żeby zdobyć stypendium Pre-
zesa Rady Ministrów trzeba sporo 
pracy i wysiłku, ale też mieć pasje 
związane z tymi dziedzinami nauk, 
które są w szkole – mówi uczennica 
czwartej klasy w I LO w Dębicy.

Takie podejście sprawiło, że jej 
średnia ocen na świadectwie za 
ubiegły rok szkolny wyniosła 5,69. 
Kiedy pytam ją, z czego miała oce-
ny celujące, wymienia geografię, 
chemię, biologię i waha się przy hi-
storii, bo nie jest pewna.

– Na pewno miałam jeszcze z ja-
kichś przedmiotów, ale nie mogę 
sobie teraz przypomnieć – dodaje.

W tym momencie do rozmo-
wy włącza się dyrektor Ludmiła 
Stelmach-Kołodziej, która właśnie 
sprawdziła ostatnie świadectwo 
Karoliny Warżały, i mówi, że na ko-
niec trzeciej klasy były na nim tylko 
dwie oceny bardzo dobre, a wszyst-
kie pozostałe celujące. Piątki miała 
z języka angielskiego i fizyki.

Ulubionym przedmiotem stypen-
dystki jest geografia. Najbardziej 
interesuje ją część fizyczna, czyli 
mapy, podział świata na państwa. 
Startowała też w olimpiadze wie-
dzy o Afryce, przeszła do drugiego 
etapu. W tym roku zastanawia się 
nad kolejnym podejściem, ale decy-
zji jeszcze nie podjęła.

Pociągiem IC Carpatia dotrzemy 
do Monachium. Podróż taka trwać 
będzie 15 godzin. Wyjazd zaplano-
wany jest o 19:25, dojazd do stolicy 
Bawarii o 10:24. Będzie to jednocze-
śnie kolejne połączenie do Wiednia, 
gdzie skład dojedzie o 5:25. W Au-
strii zatrzyma się również w St. 
Poelten, Linzu, Attnang-Puchheim 
i Salzburgu.

Co ciekawe, powrót z Mona-
chium do Dębicy ma być o godzinę 
krótszy. Wyjazd ze stacji początko-
wej o 18:35, a do naszego miasta do-
jedziemy o 8:36. Odjazd z Wiednia 
zaplanowany jest na godz. 0:19.

Z Dębicy do Lipska będziemy 
mogli dojechać pociągiem IC Wy-
czółkowski o godz. 8:37. Do stacji 
docelowej dotrzemy o 17:04. We 
Wrocławiu wagony jadące do Lip-

ska będą przepinane do IC Via 
Regia, który przewiezie nas przez 
przejście graniczne w Węglińcu. 
Powrót z Lipska można zaplano-
wać na 10:55. W Dębicy będziemy 
wtedy o 19:23.                             JAG

Od 14 grudnia z Dębicy będzie 
można dojechać bezpośrednio 
do kolejnych miast w Niemczech.
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Powiat dębicki
W gminie Żyraków jest go najwięcej Zapowiada dalsze działania

Azbest powinien zniknąć 
z dachów do 2032 roku

Radny oskarża o bana

Na dachach budynków w Dębicy 
jest nadal dużo eternitu.

Tomasz Domaradzki twierdzi, że 
tak sprawy nie zostawi.

Z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska w Rzeszo-
wie dotację na usuwanie wyrobów 
azbestowych otrzymało w tym 
roku 76 gmin z Podkarpacia. Do 
większości z nich trafi 20 tys. zł. 
Wśród nich jest pięć samorządów 
z powiatu dębickiego: Brzostek, 
Czarna, Jodłowa, Pilzno i Żyraków. 

O pieniądze z tego źródła starały 
się również miasto i gmina Dębica. 
Ich wnioski zyskały pozytywną 
ocenę, ale ze względu na słabszą 
ocenę punktową, nie mogą liczyć 
na wsparcie. Te gminy, do których 
dotacja trafi, uzyskały od 22 do 
25 punktów. Miasto miało ich 21, 
a gmina Dębica tylko 6.

– Kluczowym w naszym przy-
padku okazał się jeden ze wskaźni-
ków, mamy za wysoki dochód na 
mieszkańca – tłumaczy Lidia Pater 
w Urzędu Miejskiego w Dębicy.

Ratusz wspomagał jednak miesz-
kańców z własnego budżetu. Po-
zytywnie rozpatrzonych zostało 21 
wniosków od nich, a dzięki temu 
z dachów zniknęły 22 tony wyro-
bów azbestowych. To jednak jest 
bardzo niewielka liczba.

Z przeprowadzonej przed laty 
inwentaryzacji wynika, że w Dębi-
cy było ich 1 600 ton. Do tej pory 
unieszkodliwione zostało 920 ton, 
a więc zostało jeszcze 680. Jeśli więc 
proces nie przyspieszy, to o pozby-
ciu się problemu do 2032 roku nie 
mamy co nawet marzyć.

– U nas w gminie zostaje 1 641 
ton do usunięcia. To bardzo dużo. 
Moim zdaniem i tak termin 2032 
zostanie wydłużony, nie ma szans, 
żeby to w skali kraju ogarnąć – mó-
wi Tomasz Wodziński z Urzędu 
Gminy w Czarnej.

A to wcale nie największa liczba 
w powiecie dębickim. Mieszkańcy 
gminy Brzostek pozbyli się 1 217 
ton, ale nadal na dachach ich do-
mów i obiektów gospodarczych 
zalega 2 791 ton. W gminie Dębica 
unieszkodliwionych zostało 805 
ton, pozostało 2 218 ton.

Nie lada wyzwanie czeka naj-
mniejszą w powiecie gminę Jodło-
wa. Tu właściciele gospodarstw 
oddali dopiero 632 tony, a powin-
ni jeszcze 2 717 ton. Z gminy Pil-
zno zniknęły 1 322 tony wyrobów 
azbestowych, na usunięcie czeka 

W powiecie dębickim na unieszkodliwienie czeka jeszcze 
blisko 16 tysięcy ton wyrobów z jego zawartością.

2 439 ton. Rekordzistą pod tym 
względem jest gmina Żyraków, 
która pozbyła się dotychczas 1 079 
ton, ale i tak do unieszkodliwienia 
ma jeszcze 3 252 tony.

Lidia Pater z UM w Dębicy wy-
licza, że koszt pozbycia się tony 
azbestu wynosi 670 zł, jeśli mówi-
my o samym odbiorze, albo ponad 
tysiąc sto złotych przy demontażu. 
A mieszkańcy muszą jeszcze zało-
żyć nowe poszycie dachowe. Na to 
dofinansowania nie ma.

JAG

Przesłał do nas film, na którym 
widać, jak z kilku różnych telefo-
nów i kont wchodzi na fejsbuko-
wy profil Urzędu Gminy Dębica. 
Z większości mu się to udaje, tylko 
w jednym przypadku treści są nie-
dostępne. To moment, kiedy wcho-
dzi tam ze swojego konta.

– To nie awaria, tylko celowe dzia-
łanie – przekonuje Domaradzki.

W tej sprawie wysłał pismo do 
urzędu, poinformował dział promo-
cji UG oraz przewodniczącą rady 
Agaty Wiater. Dodaje, że kontakto-
wał się z informatykami, którzy po-
twierdzili, że został zablokowany. 
I zapowiada, że uruchomi dostępne 
mu instytucje, aby pociągnąć win-
nego do odpowiedzialności. Mówi, 
że takie działania są naruszeniem 
zasad transparentności i stanowią 
ingerencję w konstytucyjne prawo 
obywateli do informacji publicznej, 
które każdy urząd powinien re-
spektować.

Zastępca wójta gminy Dębica Do-
minik Malinowski w mailu prze-
słanym do redakcji wyjaśnia, że 
w kwestii funkcjonowania profilu 
UG w mediach społecznościowych 
może jedynie wskazać, że obsługa 
takich kanałów odbywa się zgod-
nie z przyjętymi zasadami szacun-
ku wobec drugiej osoby i prawdy.

– Przykładamy dużą wagę do po-
szanowania swobody wypowiedzi 
oraz otwartego dostępu do informa-
cji, przy czym komunikacja prowa-
dzona przez urząd musi mieścić się 
w granicach rzetelności i odpowie-
dzialności – pisze wicewójt.

W tym kontekście gmina nie od-
nosi się do indywidualnych inter-
pretacji ani przekazów, które mogą 
mieć charakter jednostronny czy 
niepełny, a które w naturalny spo-
sób mogą prowadzić do nieporozu-
mień lub uproszczeń.

Mimo powtórnego zapytania 
gmina nie odpowiedziała jedno-
znacznie na pytanie, czy zabloko-
wała radnego na swoim profilu.

rar

Tomasz Domaradzki twierdzi, 
że został zablokowany na 
fejsbukowej stronie urzędu.
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W świątyni pracowali specjaliści

Uczyli się od fachowca

Matka Boska odnowiona

Przygotowani do pomocy

Kolejna atrakcja, 
także dla mieszkańców

Właśnie zakończyły się prace 
konserwatorskie ołtarza głów-
nego oraz bocznego Matki Bożej 
Śnieżnej. Prowadzone były pod 
nadzorem konserwatora zabyt-
ków przez specjalistyczną firmę ze 
Śląska. Chodziło o przywrócenie 
ich historycznego i artystycznego 
charakteru i zabezpieczenie przed 
niszczycielskim działaniem czasu, 
warunków zewnętrznych i owa-
dów. Celem było także wzmocnie-
nie drewnianej konstrukcji, by nie 
zagrażała bezpieczeństwu osób 
odwiedzających świątynię. 

 Harmonogram robót obejmował 
między innymi: demontaż oraz 
rozebranie poszczególnych czę-
ści ołtarza, badania odkrywkowe, 
dezynfekcję obiektu, oczyszczenie 
powierzchni drewna, impregnację 
osłabionych i zniszczonych elemen-
tów, stabilizację silnie pracujących 
elementów, usunięcie chemiczne 
przemalowań i wtórnych złoceń, 
wypełnienie otworów po drew-
nojadach, wykonanie złoceń i sre-
brzeń, zabezpieczenie powierzchni 
mazerowanej woskiem, uzupełnia-
nie warstw malarskich. Zabytkowe 

Prace konserwatorskie prowadzone były pod nadzorem konserwatora zabytków. 

Z pola biwakowego będzie można zobaczyć Tatry. Fot. Dariusz Tyrpin

Praktyczna część szkolenia. 

Ołtarze w zabytkowym kościele p.w. św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika w Zasowie już odnowione. 

ołtarze zyskały nowy blask i cieszą 
oko wiernych. 

Warto wspomnieć, że cały kościół 
w Zasowie jest zabytkiem. Zbudo-
wany w 1885 roku, był niszczony 
w czasie działań wojennych w 1915 
roku, kiedy zburzona została wie-
ża oraz w 1944 roku, kiedy znisz-
czeniu uległy dachy, wieża i część 
wyposażenia. W 1945 roku został 
odbudowany, a w 1966 roku grun-
townie odnowiony.

Konserwacja ołtarzy kosztowa-
ła 519 tys. zł, większość tej kwoty 
to dofinansowanie z Rządowego 
Programu Odbudowy Zabytków. 
Gmina dołożyła ze swojego budże-
tu niespełna 11 tys. zł.

(nan)

Działkę, na której planowana jest 
inwestycja, gmina przejęła 9 lat te-
mu. Warunkiem pozyskania tere-
nu było przeznaczenie jej pod cele 
związane z turystyką. 

– Wkrótce upływa termin, kiedy 
powinniśmy przystąpić do realiza-
cji tego działania – mówi Grzegorz 
Skrzypek, wicewójt gminy Dębica. 

Na działce powstanie pole biwa-
kowe o powierzchni ponad 800 m 
kw. Pierwszy etap zakłada utwar-
dzenie placu wraz z ogrodzeniem 
i budowę parkingu, na którym 
zmieści się kilkanaście aut. W przy-
szłości samorząd chce zbudować tu 
także sanitariaty dla gości pola bi-
wakowego. 

Wykonanie prac zaplanowanych 
w pierwszym etapie kosztować 
będzie około 100 tys. zł. Pole bi-
wakowe zostanie zlokalizowane 

w odległości około 800 metrów od 
budynku szkoły, na wzniesieniu, 
dzięki czemu zyska dodatkowe 
walory krajobrazowe, a co za tym 
idzie turystyczne.

– Przy dobrej pogodzie z tamtego 
miejsca będzie można obserwować 
pasma gór – mówi Grzegorz Skrzy-
pek. 

Nie będzie to jedyna atrakcja 
w malowniczo położonej Głobiko-
wej. Miejscowość ma już ekspozy-
cję z pełnowymiarowymi replikami 
dinozaurów, wieżę widokową oraz 
schronisko młodzieżowe, a przy 
nim wiatę grillową oraz plac za-
baw.

Ciekawych dla turystów obiek-
tów nie brakuje także w okolicy. 
W niedalekiej Stobiernej obejrzeć 
można osadę słowiańską czy park 
owadów i pajęczaków, z 17 figura-
mi dużych rozmiarów. Zaś same 
lasy w rejonie Głobikowej należą 
do najbardziej atrakcyjnych krajo-
brazowo w powiecie.

(nan)

I nie tylko podczas takich wyda-
rzeń, ale także na zajęciach i spo-
tkaniach, które odbywają się pod 
egidą Centrum Promocji i Kultury 
w Żyrakowie. 

– W trosce o bezpieczeństwo 
wszystkich odwiedzających nasze 
placówki przeszliśmy intensyw-
ne szkolenie z zakresu udzielania 
pierwszej pomocy – informuje Ane-
ta Domaradzka, szefowa centrum.

Dodaje, że w warsztatach wzię-
ło udział 12 pracowników, także 
ze świetlic wiejskich (choć według 
przepisów wystarczyłoby 2) plus 
dwie instruktorki tańca. 

Podczas szkolenia ratownik me-
dyczny Andrzej Data przekazał 
praktyczną wiedzę i umiejętności, 
które mogą okazać się nieocenio-
ne w krytycznych momentach. 
Uczestnicy na fantomach i sobie na-
wzajem uczyli się zasad pierwszej 

pomocy w przypadkach: zadła-
wienia, skaleczenia, zatrzymania 
krążenia, ataku epilepsji i wielu in-
nych, z dużym naciskiem na dzieci, 
bo to właśnie one w większości są 
uczestnikami zajęć prowadzonych 
w świetlicach i CKiP.

(nan)

W Głobikowej powstanie pole 
namiotowe. W miejscu, z którego 
widać Tatry. 

Na organizowanych przez CKiP 
imprezach będzie teraz jeszcze 
bezpieczniej. 

Gmina Dębica, Żyraków
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Rynek w Pilźnie wymiera, mimo to do strefy 
parkowania samorząd nie dopłaca 

Nie przegrali 
żadnego meczu

Gmina z nimi 
nie współpracuje

Wieczór autorski 
w bibliotece

Parkowanie przy Rynku w Pilźnie nadal będzie płatne.

Pomysłodawcą budowy był Dariusz Barnaś

Czarna też ma swój pomnik

zł i dochody te będą zrealizowane. 
Jeżeli chodzi o wydatki na obsługę 
tego systemu poboru opłat to ma-
my zapisane w budżecie na rok 
2025 kwotę 33 000 zł i też zostaną 
te wydatki w pełni wydatkowane – 
zapewniała. 

Burmistrz Tadeusz Pieczonka 
tłumaczył poza tym, że likwidacja 
strefy płatnego parkowania w Ryn-
ku mogłaby wpłynąć jeszcze gorzej 
na kondycję handlu w centrum Pil-
zna, m.in. z uwagi na kierowców, 
którzy zjeżdżają do miasta z oko-
licznych miejscowości, zostawiają 
tu swoje samochody, a do pracy 
w Dębicy, czy Tarnowie jadą jed-
nym. Obecnie pozostawiają je na 
nowym parkingu, który niedaw-
no został oddany do użytku. Jeśli 
jednak gmina zlikwiduje opłaty 
w Rynku, to wybiorą ten plac.

Ma ponad 2 m wysokości. 
Stanął w 107. rocznicę 
odzyskania niepodległości.

W Igrzyskach Młodzieży Szkol-
nej triumfowała drużyna w skła-
dzie: Miłosz Pękala, Jakub Pękala, 
Oliwier Dziedzic, Nadia Niedzio-
cha. Z kolei Igrzyska Dzieci wygra-
li Aleksandra Maślanka, Zuzanna 
Cyboran, Antoni Cyboran, Gabrie-
la Maślanka.

JAG

Mowa o kamieniu, który gmina 
Czarna kupiła od właściciela ośrod-
ka Grand Chotowa za pięć tysięcy 
złotych. Ten trafił następnie do za-
kładu kamieniarskiego Czesława 
Lady, gdzie został oczyszczony, 
umyty i przycięty, by mógł zostać 
ustawiony na płycie. Na zamoco-
wanej na pomniku tablicy możemy 
przeczytać: W 107. rocznicę odzy-
skania przez Polskę niepodległości 
wdzięczni na bezcenny dar wolnej 
Ojczyzny mieszkańcy gminy Czar-
na.

– Ja też mam satysfakcję, że spo-
łeczeństwu udało się mnie zmobi-
lizować do budowy tego pomnika 
– mówi wójt Józef Chudy.

Zapewnia, że starał się, by wy-
glądał dostojnie, dlatego nie chciał, 
by była to jakaś miniaturka. Szukał 
dużego kamienia, który będzie wi-
doczny z daleka i cel ten osiągnął. 
Ważny dla włodarza był też wybór 
miejsca i co ciekawe, nie padł on 
na rynek.

Pomnik stanął przy ul. Konar-
skiego przy jednym z dojść do bi-
blioteki. Józef Chudy przekonuje, 
że dzięki temu będzie też dobrze 
widoczny dla wszystkich przejeż-

dżających przez Czarną, a szczegól-
nie dla tych, którzy będą wyjeżdżać 
spod wiaduktu kolejowego.

– Tam już był wcześniej taki 
klomb otoczony wokoło chodnika-
mi, więc to miejsce wydawało się 
idealne – zauważa wójt.

Józef Chudy wyjaśnia też, że po-
mnika pewnie nie byłoby, gdyby 
nie Dariusz Barnaś. Były radny wsi 
Jaźwiny od ośmiu lat organizuje 
w gminie Rajd Niepodległościowy. 
To jemu najbardziej zależało na 
tym, by przed startem tej imprezy 
można było oddać hołd tym, dzięki 
którym żyjemy w wolnym kraju.

W tym roku do Czarnej przyje-
chało 130 rowerzystów. Ta liczba 
jest szczególnie warta podkreślenia, 
biorąc pod uwagę fakt, że pogoda 
była bardzo niesprzyjająca. Pada-
jący deszcz i niska temperatura na 
pewno nie zachęcały do wsiadnię-
cia na siodełko i pokonania 29-kilo-
metrowej trasy Czarna – Jaźwiny 
– Stara Jastrząbka – Róża – Borowa 
– Głowaczowa – Golemki – Czarna.

– Cieszę się, że mamy wreszcie 
w gminie takie miejsce, gdzie pod-
czas uroczystości patriotycznych 
będzie można złożyć wiązanki i za-
palić znicze – mówi Dariusz Barnaś.

Podkreśla, że od kiedy organizu-
je rajd zależało mu na tym, by roz-
poczynać go modlitwą i hymnem 
w takim symbolicznym miejscu.

Janusz Grajcar

Stwierdził wręcz, że od pewnego 
czasu pilzneński Rynek wymie-
ra, jest coraz więcej pustych loka-
li, a kolejne firmy będą upadać. 
W związku z tym interesowało go 
czy jest sens utrzymywać działają-
cy obecnie system poboru opłat za 
parkowanie. 

– Bo tych samochodów jest tak 
mało, my płacimy za obsługę tego 
wszystkiego, a czy wpłat jest na 
tyle, żeby się to wszystko kompen-
sowało? No bo bez sensu jest do-
kładać do tego, skoro jesteśmy na 
minusie – mówił. 

Wątpliwości radnego mogły 
jednak rozwiać słowa skarbniczki 
Władysławy Czuby, która zapew-
niła go, że system się bilansuje.

– Jeżeli chodzi o dochody z tytu-
łu opłat za parkingi w roku 2025 
w budżecie mamy zapisane 117 000 

Ci, według przedstawicieli Urzę-
du Miejskiego, mają pojawiać się 
w różnych częściach gminy i pro-
ponować inwestycje w odnawialne 
źródła energii (OZE) oraz pozyski-
wanie dotacji na ten cel. I nie było-
by w tym nic dziwnego gdyby nie 
fakt, że powołują się na rzekomą 
współpracę z lokalnym samorzą-
dem. Tymczasem gmina Pilzno 
w tym zakresie nie współpracuje 
z żadną firmą. 

– Prosimy o zachowanie szcze-
gólnej ostrożności! Nie podpisujcie 
Państwo żadnych dokumentów ani 
umów bez dokładnego zapoznania 
się z ich treścią i bez potwierdze-
nia, kto jest ich faktycznym auto-
rem – apelują urzędnicy dodając, 
że rzetelne informacje dotyczące 
uzyskania dotacji na OZE uzyskać 
można w urzędzie w pokoju nr 17. 

tra

Piotr Pilarski to laureat wielu 
konkursów recytatorskich oraz 
aktor znany z występów w teatrze 
jeleniogórskim i ostrowskim. To 
także poeta, którego najbardziej 
znane dzieło to cykl Animus, wy-
dany w antologii Szuflada.

W centrum kultury w Czarnej 
będzie się można z nim spotkać 
w środę 19 listopada o godz. 18:00. 
Artysta podzieli się ze zgromadzo-
nymi refleksjami dotyczącymi to-
miku Animus – Serce Moje.

JAG

Szachiści ze Szkoły Podstawowej 
w Czarnej zdominowali 
zawody powiatowe.

A o to właśnie, podczas ostatniej sesji Rady Miejskiej martwił się 
pilzneński radny Łukasz Ździebło.

Urzędnicy z Pilzna ostrzegają 
przed przedstawicielami firm 
oferującymi inwestycje w OZE.

Gościem będzie poeta i aktor 
Piotr Pilarski, który promuje 
nowy tomik z wierszami.

Czarna, Pilzno

Jako pierwsi wiązankę pod pomnikiem złożyli (od lewej): wicewójt Daniel 
Niedziocha, wójt Józef Chudy i organizator rajdu Dariusz Barnaś.

– Czyli handel, który zaczyna 
uciekać nam z tego Rynku, będzie 
jeszcze słabszy, dlatego że w tej 
chwili trend jest taki, że jeżeli ktoś 
nie podjedzie samochodem blisko 
do sklepu, do punktu handlowego, 

to pojedzie dalej. Tak że myślę, że 
nie ma problemu z tymi opłatami, 
tym bardziej, że nie dokładamy do 
całej obsługi systemu – przekony-
wał Tadeusz Pieczonka. 

tra
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Koncert organowy i dwa jubileusze

Uczniowie u prezydenta

Sprzęt od Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa

Zapraszają w sobotę 22 listopada

Zrobił, tak jak obiecał

Do sześciu szkół trafiły komputery
Dwie firmy mieszczą się 
w gminnym budżecie

Gminny konkurs 
rozstrzygnięty

rolną, ale swoją uwagę kieruje tak-
że na rozwój obszarów wiejskich 
w dziedzinie kultury, edukacji, 
przedsiębiorczości, infrastruktury 
– napisał na Facebooku po przeka-
zaniu komputerów Daniel Wójcik.

Dodał, że jest przekonany, że 
nie jest to pojedyncze wsparcie, 

a początek regularnej współpracy. 
Wójcik podziękował również bur-
mistrzowi Brzostku Zbigniewowi 
Kowalskiemu za przyjęcie i udo-
stępnienie pomieszczeń Urzędu 
Miejskiego, gdzie doszło do prze-
kazania komputerów.

rar

szarda Warzechy oraz nieżyjących 
już druhów Stanisława Kapłona 
oraz Jana Lecha orkiestra przeszła 
właśnie do OSP. W tym roku mija 
30-lecie tego wydarzenia.

Do tej pory orkiestrę poza wy-
darzeniami w gminie można było 
podziwiać również podczas wy-

darzeń na szczeblu powiatowym, 
czy wojewódzkim.

– Dużo koncertujemy też w Ma-
łopolsce – dodaje Grębski.

W najbliższym czasie planują zor-
ganizować koncert kolęd i pastora-
łek, wystąpią też podczas odpustu 
w sanktuarium w Jodłowej. Cały 

czas orkiestra prowadzi nabór no-
wych muzyków, ale i tych, którzy 
gry chcą się nauczyć. Jak mówi Bar-
tłomiej Grębski, gdyby mieszkańcy 
chwycili za wszystkie instrumenty, 
które mają, to dzisiaj byłoby ich 
sześćdziesiąt osób.

Grzegorz Król

Orkiestra z Jodłowej zaprasza w swoje szeregi zarówno tych, którzy grać umieją, jak i tych, którzy chcą się uczyć.

Do przekazania sprzętu doszło w Urzędzie Miejskim w Brzostku.

To będzie wyjątkowe 
wydarzenie 
w jodłowskim sanktuarium.

Rozpocznie się ono o godz. 
16:20 od koncertu organowego 
w wykonaniu Filipa Przybyło. Po 
nim odprawiona zostanie msza 
w intencji członków Orkiestry 
Dętej Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Jodłowej i w intencji organistów 
parafii oraz byłego kapelmistrza or-
kiestry Ryszarda Warzechy z okazji 
70-tych urodzin.

W sobotę 22 listopada przypada 
święto św. Cecylii, czyli patronki 
muzyki i muzyków, a także śpie-
wu i muzyki kościelnej. I właśnie 
stąd pomysł, by w ten dzień zor-
ganizować koncert cecyliański. Na-
bożeństwo swoją oprawą uświetni 
Orkiestra Dęta OSP Jodłowa oraz 
wokalistki z Kapeli Jodłowianie. 
Dla tych pierwszych będzie to wy-
jątkowe wydarzenie z jeszcze jed-
nego powodu.

– Kapela powstała w 1967 ro-
ku z inicjatywy ks. Jana Mlecz-
ko i przez wiele lat działała, jako 
orkiestra parafialna – mówi pre-
zes jodłowskiej orkiestry Bartło-
miej Grębski.

Taki stan trwał do 1995 roku, kie-
dy z inicjatywy wspomnianego Ry-

Ten zorganizowany został przez 
Gminne Centrum Kultury i Czytel-
nictwa w Jodłowej. Uczestnicy mieli 
za zadanie przebrać się w strój, któ-
ry w symboliczny sposób przedsta-
wiał szeroko rozumianą polskość, 
a następnie musieli wykonać zdję-
cie w scenerii, która odzwierciedla-
ła charakter naszego kraju. Konkurs 
skierowany był do uczniów klas 0-3 
szkół podstawowych.

Najlepszą pracę w ocenie ko-
misji konkursowej przygotowała 
Łucja Kłusek, uczennica Szkoły 
Podstawowej w Dęborzynie. Na 
drugim znaleźli się ex aequo To-
biasz Osielski ze Szkoły Podstawo-
wej nr 2 w Jodłowej oraz Antoni 
Janiga ze Szkoły Podstawowej nr 
1 w Jodłowej. Dwa równorzędne 
trzecie miejsca wywalczyli Marcel 
Gruca ze Szkoły Podstawowej nr 
3 w Jodłowej-Wisowej oraz Eliza 
Kłusek ze Szkoły Podstawowej 
w Dęborzynie.

Jury postanowiło przyznać rów-
nież trzy wyróżnienia. Te trafiły do 
Igora Osielskiego ze Szkoły Pod-
stawowej nr 1 w Jodłowej, Hanny 
Kumiegi, uczennicy Szkoły Pod-
stawowej w Dęborzynie oraz do 
Mikołaja Wolskiego ze Szkoły Pod-
stawowej nr 3 w Jodłowej-Wisowej.

rar

Te znajdowały się dotychczas 
w zasobach Podkarpackiego Od-
działu Regionalnego Agencji 
Restrukturyzacji i Moderniza-
cji Rolnictwa.

– Sprzęt, który zakończył służbę 
w administracji publicznej ciągle 
spełnia swoje zadania i świetnie 
sprawdzi się w szkołach – przeko-
nuje kierownik biura powiatowego 
ARiMR w Dębicy Daniel Wójcik.

Zestawy komputerowe trafiły do 
szkół w Smarżowej, Gorzejowej, 
Grudnej Górnej, Kamienicy Dolnej, 
Przeczycy oraz do Januszkowic.

– Dziękuję dyrektorowi Błażejowi 
Borowcowi za pozytywną decyzję, 
a zastępcy dyrektora Sławomiro-
wi Styce za wspólne przekazanie 
sprzętu komputerowego. To wyraz 
filozofii działania Agencja Restruk-
turyzacji i Modernizacji Rolnictwa, 
która nie tylko wspiera produkcję 

Siecią mają zostać objęte: Gorze-
jowa, Siedliska-Bogusz, Smarżowa, 
Grudna Górna, Grudna Dolna, Bą-
czałka, Kamienica Górna i Głobi-

– Obiecałem na koniec roku szkol-
nego w klasach 8, że jak się utworzy 
pierwsza klasa w liceum to pojadą 
tam za darmo – mówi radny Rady 
Powiatu Paweł Ciszczoń.

kówka. Budżet gminy na to zadanie 
to 700 tys. zł. Dwie firmy zmieściły 
się w kwocie i chcą 480 tys. zł oraz 
blisko 467 tys. zł. Najwyższa kwo-
ta w przetargu to ponad 2,2 mln 
zł. Trwa sprawdzanie ofert pod 
względem formalnym, a następnie 
wybrany zostanie wykonawca.

rar

Klasa się utworzyła, więc wy-
cieczka stała się faktem. Nie był to 
jednak jedyny wyjazd, jaki w ostat-
nim czasie zorganizował radny 
Ciszczoń. Wraz z grupą ponad 
czterdziestu osób wziął również 
udział w Marszu Niepodległości, 
który 11 listopada przeszedł ulica-
mi Warszawy.

rar

Rozstrzygnięty został gminny 
konkurs pt. Mały patriota 
w obiektywie.

Z ponad trzydziestu 
zestawów mogą korzystać już 
uczniowie podstawówek.

Pięć firm chciało wykonać 
dokumentację rozbudowy 
wodociągu w gminie Brzostek.

Uczniowie klasy pierwszej liceum 
w Jodłowej odwiedzili Sejm 
i Kancelarię Prezydenta.
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Kościół, religia, wiara

BĘDĄ NOWI LEKTORZY
W sobotę 22 listopada na mszy 
św. o godz. 11:00 w kościele MB 
Nieustającej Pomocy w Czarnej 
spotkają się kandydaci na lekto-
rów i ich rodziny. Błogosławień-
stwa 60 chłopcom z dekanatu 
Dębica-Zachód, którzy w ostat-
nim czasie przygotowywa-
li się do pełnienia nowej funkcji, 
udzieli rektor Wyższego Semi-
narium Duchownego w Tarno-
wie ks. prał. Jacek Soprych.

REQUIEM I MAGNIFICAT
Koncert Cecyliański rozpocz-
nie się w sobotę 22 listopada 
o godz. 17:00 w kościele Du-
cha Św. w Dębicy. W progra-
mie Requiem i Magni�cat Johna 
Ruttera. Wykonawcami będą – 
soliści, Chór Para�i Matki Bożej 
Anielskiej oraz Orkiestry Zespo-
łu Państwowych Szkół Muzycz-
nych w Dębicy. Wstęp wolny.

SŁUŻEBNICZKI ZAPRASZAJĄ
Spotkanie dla młodzieży w do-
mu Sióstr Służebniczek Dębic-
kich przy ul. Bojanowskiego, 
odbędzie się w czwartek 20 li-
stopada o godz. 18:00. W pro-
gramie konferencja, adoracja 
Najświętszego Sakramentu, 
spotkanie i rozmowy. Prowadzi 
ks. Robert Maślak.

CAŁODOBOWA ADORACJA
Wspólnota Dzieła Intronizacji 
Najświętszego Serca Pana Je-
zusa Króla królów i Pana panów 
w para�i św. Jadwigi w Dębicy 
zaprasza w dniach 19-20 listo-
pada do udziału w całodobowej 
adoracji Najświętszego Sakra-
mentu. Rozpoczęcie w środę 
19 listopada mszą św. o godz. 
18:00. Do godz. 23:00 adoru-
ją wspólnoty z para�i. O godz. 
23:00 kolejna msza św., zaś od 
północy wyznaczone osoby 
adorują duchowo w domach. 
Zakończenie w czwartek 20 li-
stopada mszą św. o godz. 18:00.

BOHATEREM – JEREMIASZ
W piątek 21 listopada w kościele 
św. Jadwigi odbędzie się kolej-
ne spotkanie w ramach Kościoła 
dla zabieganych. Rozpocznie się 
od konferencji o godz. 20:00. Jej 
bohaterem będzie prorok Jere-
miasz. Później adoracja.

CMENTARZ OGRODZONY
We wspólnocie św. Anny w Ko-
rzeniowie zakończyły się prace 
związane z budową nowe-
go ogrodzenia cmentarza pa-
ra�alnego. Ks. Piotr Machnik, 
proboszcz tej para�i jest prze-
konany, że poprawi ono bez-
pieczeństwo, estetykę oraz 
porządek na tym terenie.

ODPUST W ŁĘKACH
Uroczystość Jezusa Chrystu-
sa Króla Wszechświata obcho-
dzona w ostatnią niedzielę 
roku liturgicznego, przypada-
jąca w tym roku 23 listopada, 
to dzień odpustu w para�i św. 
Bartłomieja Apostoła w Łękach 
Górnych. Msze św. będą odpra-
wiane o godz. 7:00, 9:00, 11:00 
i 15:00. Duszpasterze zachę-
cają do uczestniczenia w su-
mie odpustowej o godz. 11:00. 
Możliwość spowiedzi przed od-
pustem codziennie przed mszą 
św. poranną i popołudniową 
oraz dodatkowo w sobotę od 
godz. 16:00.

Miej serce dla ubogiego i podaruj 
serce ukochanej sobie

Dębicka Debata 
o Wychowaniu

W kategorii klas 7-8 najlepsze były (od lewej): Anna Zołotar, Otylia Pych, Małgorzata Zając i Julia Moskal.

Chętnych do nabycia serc z piernik przy kościele NSPJ w Dębicy było dużo.

O Pierścień św. Kingi

Na finał do kopalni w Bochni 
pojedzie dziewięć osób

dalej. Zaproponowali pogłębienie 
akcji charytatywnej i do słów miej 
serce dla ubogiego dołożyli podaruj 
serce dla ukochanego.

– Ciekawe kto dostanie serce 
Caritas i zobaczy kto mu podaru-
je pyszne piernikowe serce ręcznie 

wykonane – zastanawia się pro-
boszcz ks. Piotr Grzanka.

I wydaje się, że był to strzał 
w dziesiątkę, bo 500 serduszek, 
którymi dysponowała wspólnota 
rozeszło się bardzo szybko.

JAG

Dębica), 3. Julia Moskal. Wyróżnie-
nia: Urszula Stachowicz (SP nr 2), 
Karol Matłok (SP Stasiówka), Maja 
Sokół, Laura Jedlińska, Julia Ligęzka 
(CKiB).
Klasa 4-6

1. Karol Stachowicz (MOK Dę-
bica), 2. Nikodem Drobicki (SP nr 
8), 3. Aleksandra Żak (SMS Dębi-
ca). Wyróżnienia: Mariia Vavrych, 
Laura Socha (obie SP nr 8), Emilia 
Wierzchowiec (SP nr 11), Rita Szpak 
(SP nr 5).

Klasy 1-3
1. Eliza Matłok (SP nr 8), 2. Ka-

ja Król (SP nr 11), 3. Iga Ciurkot 
(SP nr 5). Wyróżnienia: Małgorzata 
Gawlik (SP nr 8), Honorata Pleban 
(MOK), Wojciech Pitak (SP nr 9), 
Kornelia Berek (SP Stasiówka), Mi-
łosz Nykiel (SP nr 11), Aniela Ny-
kiel (SP nr 4).

W finale ogólnopolskim, który 
odbędzie się 24 listopada w Bochni, 
reprezentować nas będą osoby za-
znaczone tłustym drukiem.

W eliminacjach rejonowych 
w Dębicy uczestniczyło 68 osób. 
Podbudowana zainteresowaniem 
towarzyszącym poezji religijnej była 
szefowa jury Agata Podłęcka.

– Cieszę się, że nie wstydzicie się 
tej kategorii konkursów recytator-
skich – mówiła.

Tłumaczyła, że wybór dziewięciu 
osób był trudny, ale też zapewniała, 
że miały one w recytacji to coś, że 
chciało się tego słuchać.

Janusz Grajcar

Wśród nich będzie Otylia 
Pych, która w Dębicy zajęła 
drugie miejsce.

Jest uczennicą SP nr 6, a w eli-
minacjach rejonowych, które zor-
ganizowane zostały w SP nr 8, 
reprezentowała MOK Dębica. Ry-
walizowała w kategorii klas 7-8 
recytując wiersz W maju Lucja-
na Rydla.

– Dla mnie to jest taka satysfakcja, 
lubię to robić, więc nie mam z tym 
problemu. Pani Dominika Migoń-
-Madura, która nas przygotowuje, 
szkoli nas tak fajnie – twierdzi Oty-
lia Pych.

Do tego wydarzenia przygotowy-
wała się przez cały miesiąc. Wie już, 
jak to robić, bo w konkursach recy-
tatorskich bierze udział od czterech 
lat. Po raz czwarty też próbuje zdo-
być Pierścień św. Kingi. W etapie 
rejonowym na podium znalazła się 
po raz trzeci, raz miała wyróżnienie.

– W finale byłam raz, nie zostałam 
laureatką, ale było to dla mnie fajne 
doświadczenie – mówi dodając, że 
w tym roku postara się o coś więcej.

Komisja konkursowa w składzie 
Agata Podłęcka, Monika Rojek-
-Kałek i ks. Stanisław Chełmecki 
postanowiła przyznać nagrody 
i wyróżnienia następującym uczest-
nikom:
Klasa 7-8

1. Anna Zołotar (CKiB), 2. ex-
-aequo Małgorzata Zając (SP 
Stasiówka) i Otylia Pych (MOK 

Ubiegła niedziela była obcho-
dzona w Kościele Katolickim jako 
Światowy Dzień Ubogich. Zazwy-
czaj tego dnia Caritas prowadziła 
akcję pod hasłem Chlebki Miłosier-
dzia. W tym roku została ona zastą-
piona przez podobną: Mam serce 
dla ubogich.

Niewielkie chlebki, które były 
rozprowadzane wśród wiernych 
wychodzących po mszach św. ze 
świątyń zostały zastąpione nie-
wielkimi sercami z piernika udeko-
rowanymi logo Caritas.

– To serce pięknie wyraża soli-
darność z ubogimi na świecie i chęć 
niesienia im pomocy – przekonuje 
ks. Marcin Krępa, proboszcz parafii 
MB Nieustającej Pomocy w Czar-
nej.

Duszpasterze ze wspólnoty NSPJ 
w Dębicy-Latoszynie poszli jeszcze 

Organizowana już po raz dzie-
wiąty Dębicka Debata o Wychowa-
niu odbędzie się 22 listopada w sali 
kinowej Domu Kultury Śnieżka. 
Rozpocznie się o godz. 9:15, a za-
kończenie przewidziane jest na 
godz. 13:00.

Prelegentami będą prof. Miko-
łaj Krasnodębski i prof. Monika 
Przybysz. Pierwszy z mówców 
przybliży słuchaczom pedagogikę 
ochrony osoby i jej relacji według 
Mieczysława Gogacza. Druga zaś 
poruszy problem szans i zagrożeń 
w sieci, czyli internecie jako prze-
strzeni relacji.

Debata, zdaniem organizatorek, 
stanowi okazję do pogłębienia wie-
dzy z zakresu wychowania, rela-
cji międzyludzkich oraz wyzwań 
współczesnego świata. Uczestnicy 
będą mogli otrzymać zaświadcze-
nia potwierdzające udział w niej.

JAG

Tak do niesienia pomocy 
zachęcali księża z parafii NSPJ 
w Dębicy-Latoszynie.

Do udziału w tym wydarzeniu 
zapraszają siostry 
Służebniczki Dębickie.
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Powiat dębicki
Metamorfoza z premią

Z Warszawy wróciła bez kompleksów

Była już w łóżku, kiedy w tele-
wizji zobaczyła reklamę nowego 
programu Małgorzaty Rozenek-
-Majdan. A właściwe informację 
o rekrutacji chętnych na metamor-
fozę, która zmieni ich życie. Wero-
nika Róg nie namyślała się długo, 
wyskoczyła z łóżka i tak, jak stała, 
w pidżamie, nagrała 90-sekundowe 
wideo, w którym przekonywała 
producentów, że to ona powinna 
znaleźć się na liście uczestników. 
Bo zmiany w życiu potrzebowa-
ła bardzo.

Natura przesadziła
Niektóre kobiety marzą o więk-
szym biuście, dla pani Weroniki 
z Nagoszyna jej stał się przekleń-
stwem. Natura mocno przesadziła 
i w tym miejscu wyposażyła ją nad 
wyraz hojnie. 

– Przy 165 cm wzrostu mój biust 
miał rozmiar 75 M – opowiada.

Gdyby chodziło tylko o względy 
estetyczne, pewnie dała by sobie 
spokój. Ale tak duże piersi prze-
szkadzały jej normalnie żyć. Jest 
instruktorką zumby, na treningi 
ubierała potrójny biustonosz. Pra-
cuje jako fryzjerka i makijażystka, 
wiele godzin spędza na stojąco. 
Bolał ją kręgosłup, za duże piersi 
przeszkadzały w doborze garde-
roby. Były balastem, a nie ozdobą 
i atrybutem kobiecości, z którego 
mogłaby się cieszyć.

Zanim jeszcze dowiedziała się 
o możliwości wystąpienia w pro-
gramie, na własną rękę szukała 
sposobu rozwiązania problemu.

– Zaczęłam gromadzić dokumen-
tację medyczną, żeby zakwalifiko-
wać się do zabiegu refundowanego 
przez NFZ. Wiedziałam, że kolejka 
jest długa, biurokracji mnóstwo, ale 
dla mnie to naprawdę był nie tylko 
kompleks, ale i ogromna przeszko-
da w normalnym funkcjonowaniu 
– opowiada Weronika Róg.

Zobaczyła Warszawę
Nazajutrz po tym, jak wysłała 
zgłoszenie, zadzwonił telefon. Zo-
stała poproszona o dosłanie dodat-
kowych materiałów. Po miesiącu 
dowiedziała się, że ma się stawić 
na castingu.

– To był poniedziałek, a casting 
w czwartek. Trochę się bałam, bo 
nigdy w Warszawie nie byłam, 
miałam pojechać pociągiem. Ale te-
ściowie, mąż, szwagierka, wszyscy 
tak mnie dopingowali, że podjęłam 
decyzję: jadę! – mówi mieszkan-
ka Nagoszyna.

I pojechała. Casting trwał około 
godziny. Kiedy z niego wyszła, po-
myślała, że nawet jeśli się nie do-
stanie, spełni swoje inne marzenie: 
zobaczenia Warszawy. 

A kiedy w styczniu dowiedziała 
się, że jednak przeszła przez elimi-
nacyjne sito, popłakała się ze szczę-
ścia. 

Metamorfoza z premią 
Potem już wszystko poszło szyb-
ko: konsultacja u sławy chirurgii 
plastycznej dra Marka Szczyta, 
jednego z głównych konsultantów 
w programie Małgorzaty Rozenek-
-Majdan i decyzja o zabiegu korek-
ty rozmiaru biustu.

Pani Weronika wspomina, że by-
ła tak zdeterminowana, że nawet 
niespecjalnie odczuła pooperacyj-
ny dyskomfort. Radość, że wreszcie 
pozbędzie się balastu, była silniej-
sza niż ból towarzyszący rekonwa-
lescencji.

– Wiadomo, przez jakiś czas nie 
mogłam się schylać, dźwigać, wspi-
nać na palce. Jak to po operacji – 
śmieje się bohaterka programu.

Pamięta za to ból po innym za-
biegu, o którym nawet nie marzyła. 
Dostała go niejako w formie premii 
i dziś zachwyca nowym, śnieżno-
białym uśmiechem, którego teraz 
nie szczędzi światu. 

Po dwóch ciążach młoda mama 
miała kłopoty z zębami, twórcy 
programu poszli na całość i uznali, 
że za jednym zamachem pozbawią 
mieszkankę Nagoszyna również 
tego kompleksu. 

Mucha nie siada
Odcinek z udziałem pani Weroni-
ki został wyemitowany w ostatnią 
sobotę w TVN 7. Wcześniej miesz-
kanka gminy Żyraków wystąpiła 
jeszcze w Dzień Dobry TVN. 

O wrażeniach z planu mówi 
w samych superlatywach, nie mo-
że się nachwalić atmosfery panują-
cej pomiędzy uczestnikami i ekipą. 
Tym bardziej, że w gronie ludzi 
pracujących przy produkcji pro-
gramu spotkała niemalże krajankę, 
pochodzącą z Dębicy Katarzynę 
Baran, stylistkę i kostiumografkę.

– Wspaniała młoda kobieta, zde-
terminowana, z ambicjami – chwali 
ją pani Katarzyna.

Teraz to jest życie - cieszy się Weronika Róg. Mieszkanka 
Nagoszyna  metamorfozę przeszła pod okiem kamer. 

Weronika Róg po metamorfozie twierdzi, że jest gotowa przenosić góry. Jej życie się zmieniło. 

Teraz Weronika Róg będzie mo-
gła w pełni realizować się w pracy 
i w każdej innej dziedzinie życia. 
Z biustem o kilka rozmiarów mniej-
szym nic jej nie stanie na przeszko-
dzie, by aktywnie uprawiać sport, 
bez bólu przeżywać każdy dzień, 
nie zastanawiając się, jak w przy-

szłości jej ciało radzić będzie so-
bie z obciążeniem. Bez żadnego 
strachu o zdrowotne konsekwen-
cje przeciążenia.

– Mam teraz o dwa kilo mniej. Za 
to więcej pewności siebie, szczęścia 
i uśmiechu – mówi na koniec.

Agnieszka Majba-Pochwat
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22 listopada 2025

Kultura
Dwa miesiące z teatrem 

Jerzy Zelnik do Dębicy 
przyjedzie jako król

Jerzy Zelnik w spektaklu Król i caryca.       fot. Teatr Klasyki Polskiej

Na kolejne teatralne emocje po-
czekać będzie trzeba do przyszłego 
roku. 16 stycznia w Morsie Marcin 
Trzęsowski zaprezentuje Rubinowe 
gody 2: za wszystkie noce, czyli no-
wą komedię Krzysztofa Kędziory. 
18 stycznia zobaczyć tam będzie 
można kolejną komedię Artura 
Barcisia, pt. Porwanie. A na scenie 
m.in. Barbara Kurdej-Szatan, Anto-
ni Pawlicki i pochodzący z Dębicy 
Paweł Ciołkosz.

22 stycznia Dębicę odwiedzi gru-
pa teatralna Pozytywnie Skopani 

z Ośrodka Kultury w Skopaniu, 
która na scenie Śnieżki wystawi mi-
łosną komedię zatytułowaną Ogło-
szenie, czyli jajka w pomidorach. 

25 stycznia to znów Mors i Pomoc 
domowa, czyli światowy hit teatral-
ny Marca Camolettiego z Dominiką 
Gwint w roli głównej. W obsadzie 
również Artur Pontek, znany z roli 
sierżanta Mariana Marczaka w se-
rialu Ojciec Mateusz. Teatralny 
styczeń zamknie Jerzy Zelnik i jego 
Król i caryca. 

tra 

W taką właśnie rolę wcieli 
się w spektaklu pt. Król 
i caryca. 

Na scenie towarzyszyć mu będą: 
Halina Rowicka w roli carycy oraz 
Stefan Kiniorski, który wcieli się 
w skrzypka i stańczyka. Tę sztukę 
na scenie Domu Kultury Mors zo-
baczyć będzie można jednak dopie-
ro 31 stycznia przyszłego roku. 

Wcześniej natomiast, bo już 27 
listopada, w tym samym miejscu 
wystąpi Sonia Bohosiewicz. Jej 
Domówka, do której napisała sce-
nariusz i którą wyreżyserowała, to 
połączenie spektaklu, stand-upu, 
śpiewu i improwizacji.

Francuska komedia w reżyse-
rii Artura Barcisia zatytułowana 
Nerwica natręctw, wystawiona 
zostanie tam 6 grudnia. Prócz reży-
sera, który występuje na przemian 
z Maciejem Wierzbickim, zobaczyć 
w niej będzie można m.in. Jowitę 
Budnik i Zdzisława Wardejna.

14 grudnia natomiast warto 
wybrać się do DK Śnieżka. Tam 
Strzyżowski Teatr Prima Aprilis 
wystawi Skąpca Moliera, w reżyse-
rii Roberta Chodura, który w Dębi-
cy prowadzi Teatr Kurtyna. 
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Rozmaitości

Pamiętaj, że nadzieja umiera 
ostatnia. Nie możesz się poddać, 
zwłaszcza że cel jest bliżej, niż ci 
się wydaje.

Nie musisz nikomu niczego udo-
wadniać. Najważniejsze, to znać 
swoją wartość i dążyć do obrane-
go przez siebie celu.

Nie daj się prosić znajomym 
i wyjdź w końcu z domu. Zoba-
czysz, że dzięki temu odzyskasz 
chęć do życia.

To będzie udany tydzień. W pierw-
szej połowie wpadnie trochę do-
datkowej gotówki, w drugiej 
szykuje się świetna impreza.

Najwyższa pora pomyśleć o pla-
nach na Sylwestra. Nie zostawiaj 
tego na koniec, bo ostatecznie zo-
staniesz w domu.

Znajdź sobie jakąś aktywność, któ-
ra sprawi, że nabierzesz potrzeb-
nej ci energii. To będzie całkiem 
dobry tydzień.

Opony w samochodzie zmienio-
ne? Nie? To najwyższa pora nadro-
bić tą zaległość. Nie zostawiaj tego 
na ostatnią chwilę.

Już teraz zacznij przygotowywać 
mikołajkowe prezenty dla bliskich. 
To pozwoli rozłożyć koszty w cza-
sie i uniknąć szoku w grudniu.

W tym tygodniu zacznij rozglądać 
się za nową pracą. W tej nic dobre-
go już cię nie spotka, a już na pew-
no nie podwyżka.

Koc, ciepła herbata i dobra książka 
pozwoli przetrwać ci długie jesien-
ne wieczory. To nie jest odpowied-
ni czas na miłosne szaleństwa.

Trzymaj nerwy na wodzy, nie daj 
się wyprowadzić z równowagi, bo 
przeciwnik właśnie na to czeka. 
Bądź ostoją spokoju.

Trudno jest zapomnieć, ale tak bę-
dzie najlepiej. Rozpamiętywanie 
w nieskończoność doprowadzi cię 
na skraj załamania nerwowego.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Gołąbki Wiesi
Poleca: Wiesława Dziedzic,
                 KGW Bukowa

Składniki: 
2 średnie główki kapusty
1 kg ryżu w woreczkach
2 łyżki majeranku
2 łyżki soli kłodawskiej
1 łyżka pieprzu kolorowego
1 główka obranego czosnku
2 marchewki pokrojone w paseczki
1,5 kg mięsa wieprzowego (szynka+łopatka)
6 łyżek oleju lub smalcu
1 łyżka kminku
1,5 l bulionu.

Wykonanie:
Sparzyć liście kapusty w wodzie i odstawić do przestu-
dzenia. Ugotować ryż według instrukcji z opakowania, 
odcedzić i przestudzić. Gdy ryż będzie zimy dodać do 
niego surowe zmielone mięso. Dodać olej, przyprawy 
i posiekany czosnek, dokładnie wszystko wymieszać. 
Rozłożyć liście kapusty i na środek położyć garść farszu. 
Dwa przeciwległe brzegi liścia złożyć ze sobą (do środ-
ka), a następnie należy całość zwinąć w gołąbek.
Gołąbki trzeba ułożyć ciasno w brytfannie, posypać 
kminkiem i paseczkami marchewki, a następnie zalać 
bulionem. Całość przykrywamy liśćmi kapusty. Naczy-
nie przykrywamy i gotujemy na średnim ogniu od mo-
mentu zawrzenia przez 1 godzinę. Przed podaniem 
można polać ulubionym sosem, choć równie dobrze 
smakują solo.

rar

Dobry przepis, bo z Bukowej

Zachód słońca.                            fot. Anna Lasoń

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymu-
je ją Anna Lasoń za zdjęcie: Za-
chód słońca.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail: 
rozrywka@ol.com.pl. 
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Logistyką magazynową.

W dzieciństwie chciałem 
zostać

Żołnierzem.

W wolnym czasie

Interesuję się motoryzacją, czy-
tam, jeżdżę na rowerze. 

Na bezludnej wyspie chciał-
bym się znaleźć z...

Z bliskimi.

Pies czy kot?

Pies.

Pierwsze zarobione pieniądze

Praca na budowie.

Ulubiony lokal w powiecie

Thai Cooking.

Najchętniej zjadłbym

Włoską pizzę.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Bliski Wschód ze względu na bo-
gatą historię i zabytki. 

Książka lub �lm, które 
polecam

Film  Królestwo niebieskie Ri-
dleya Scotta.

Na urodziny chciałbym dostać

Książki. 

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Osadę w Stobiernej i okolice.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Nagawczyna - ścieżek rowero- 
wych.

Wygraną w Lotto wydałbym

Na podróż marzeń. 

Mariusz 

Wiater

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Terapia i integracja przez turystykę

Projekt realizowany był w ramach 
zadania publicznego zleconego 
przez Regionalny Ośrodek Polityki 
Społecznej w Rzeszowie: Działal-
ność na rzecz osób z niepełnospraw-
nościami. Organizowanie lokalnych, 
regionalnych i  ogólnopolskich imprez 
kulturalnych, sportowych, turystycz-
nych i rekreacyjnych dla osób niepełno-
sprawnych wspierających ich aktywność 
w  tych dziedzinach. Na realizację 
zadania Stowarzyszenie „Radość” 
otrzymało dofinansowanie z Zarzą-
du Województwa Podkarpackiego 
w wysokości 60 417,76 zł.

Intencją projektu było zaangażo-
wanie podopiecznych Warsztatów 
Terapii Zajęciowej w  organizację 
wyjazdu i poszerzenie ich umiejęt-
ności w zakresie planowania wolne-
go czasu, organizowania wycieczek 
i przygotowywania się do nich po-
przez wyszukiwanie ofert zapew-
niających atrakcyjne i wartościowe 
spędzanie czasu w wybranych miej-
scach, doskonalenie ich kompetencji 
społecznych i umiejętności adekwat-

nego zachowania się w  różnych 
miejscach i sytuacjach społecznych. 
Służyły temu realizowane przez 
specjalistów warsztaty umiejętności 
społecznych i  trening kompetencji 
emocjonalnych. 

W  trakcie dwudniowego wyjaz-
du do Krakowa, uczestnicy WTZ 
z Dębicy, Bobrowej Woli i Stalowej 
Woli, zgodnie ze swoim wyborem 
poznali nieznane im atrakcje Kra-
kowa: Ogród Doświadczeń im. Sta-
nisława Lema: (m.in. planetarium 
Explore 3D, żyroskop, tor sanecz-
kowy), Żywe Muzeum Obwarzan-
ka, gdzie zaznajomili się z tajnikami 
przygotowania tego krakowskiego 
przysmaku, Muzeum Iluzji o  taj-
nikach „magii” i  iluzji optycznych. 
Odwiedzili także Wioski Świata 
– Park Edukacji Globalnej, gdzie 
mogli zobaczyć, jak żyją ludzie na 
różnych kontynentach. Zwiedzili 
też Park Alwernia Planet – Studio 
filmowe, gdzie powstało wiele pro-
dukcji filmowych, reklamowych oraz 
wydarzeń artystycznych. Poznali 

Uczestnicy dębickich WTZ w Ogrodzie Doświadczeń im. Stanisława Lema w Krakowie.

Ogród sensoryczny w Muszynie.
Ogrody Świata w Muszynie.

Wioski świata - Park Edukacji Globalnej w Krakowie.

„Terapia i integracja przez turystykę” – to tytuł projektu, w ramach 
którego Stowarzyszenie „Radość” w Dębicy zorganizowało wyjazdy 
do  Muszyny Zdroju i Krakowa dla 110 Uczestników Warsztatów 
Terapii Zajęciowej z Dębicy,  Bobrowej Woli i Stalowej Woli. 

wo-dotykowej, strefie smaku z krze-
wami i drzewami owocowymi oraz 
strefie wzroku z  zachwycającymi 
kompozycjami kwiatowych dywa-
nów. Z ogrodów podziwiano pano-
ramę na ruiny muszyńskiego zamku, 

barokowy kościół w centrum miasta 
i dzięki pięknej pogodzie, panora-
mę Tatr.

Uczestników zaciekawiła też Stre-
fa Afrodyty – z drzewkami rajskich 
jabłoni i strefa baśni i legend o Mu-
szynie nawiązującej do wierzeń 
mieszkańców dawnego Państwa 
Muszyńskiego. 

Poszerzyły ich wiedzę o zwiedzanych 
miejscach, rozwinęły poczucie spraw-
czości, zniwelowały poczucie wyklu-
czenia społecznego. Pozwoliły też na 
ciekawe spędzenie czasu zarówno nie-
pełnosprawnym Uczestnikom WTZ, 
jak i ich opiekunom, integrację zespo-
łu i relaks w pięknym otoczeniu.

(im)

Zrealizowane w  ramach zadania 
publicznego wyjazdy terapeutyczno – 
integracyjne do Krakowa i Muszyny 
Zdroju miały charakter edukacyjno–
terapeutyczny. Korzystnie wpłynęły na 
samopoczucie uczestników zadania. 

proces powstawania filmu, sposoby 
tworzenia specjalnych efektów aku-
stycznych i pracę kaskaderów.

Wieczorny spacer był okazją do 
podziwiania pięknej architektu-
ry Rynku Głównego grodu Kraka 
i wysłuchania hejnału z Wieży Ma-
riackiej. 
Beneficjenci projektu z WTZ w Dę-
bicy i Bobrowej Woli mieli okazję 
poznać jedno z najbardziej znanych 
polskich uzdrowisk Muszynę Zdrój, 
nazywaną miastem ogrodów, o któ-
rej wspominał już w  XV wieku 
Jan Długosz.

W muszyńskich Magicznych Ogro-
dach, dostosowanych do potrzeb osób 
z niepełnosprawnościami, uczestni-
cy rozkoszowali się piękną przyrodą 
w  ogrodach tematycznych i  senso-
rycznych. Przechadzając się ścieżka-
mi spacerowymi, poznali atrakcje 
ogrodów tematycznych, m.in.: ogrodu 
chińskiego, japońskiego i francuskie-
go oraz ogrodu antycznego z licznymi 
figurami z piaskowca przedstawiający-
mi muzy greckich bogów. 

Atrakcją ogrodów tematycznych 
dla Uczestników były tzw. Żywe 
Ogrody – mini zoo w  Muszynie. 
Wśród pięknych stawów i  roślin-
ności podziwiali m.in. białe daniele, 
alpaki, kaczki, łabędzie oraz woliery 
z  ptakami z  różnych stron świata: 
m.in. indyjskiego żurawia mandżur-
skiego, świstuna chilijskiego, gęś 
tybetańską, barwnego pawia indyj-
skiego, czarnego australijskiego ła-
będzia i różne gatunki papug. 

Pobyt w  Ogrodach Sensorycz-
nych wzbogacił wiedzę Uczestni-
ków WTZ o znaczeniu i wpływie 
przyrody na zdrowie i samopoczu-
cie, poprzez oddziaływanie roślin na 
wszystkie zmysły człowieka. Służył 
temu pobyt w 8 strefach ogrodów 
sensorycznych: strefie aktywności 
ruchowej, ze zorganizowaną tam, 
wśród barwnych klombów i aroma-
tycznych drzew, plenerową siłow-
nią, strefie zapachu z  intensywnie 
pachnącymi roślinami: kwiatami, 
drzewami i  kuchennymi przypra-
wami, strefie dźwięku intensywnych 
dźwięków przyrody pomagającej 
w wyciszaniu myśli, strefie zapacho-Ogród Cztery Pory Roku w Muszynie.
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Siatkówka: I Liga Podkarpacka Piłkarska Liga Halowa Firm Dębickich

Ależ bój na parkiecie w Racławówce! Yami Futsal odpoczywał, 
Tabor skorzystał

Trenerem drużyny seniorek, która występuje w I Lidze Podkarpackiej, jest w tym sezonie Jakub Dudziak.

Pływanie

Natalia Szopa trzecia w Grand Prix

Blanka Rżany i Natalia Szopa 
wzięły udział w Memoriale Marka 
Petrusewicza we Wrocławiu. Zja-
wiła się tam cała krajowa czołówka, 
gdyż impreza ta była kwalifikacyj-
ną do mistrzostw Europy. Na star-
cie stanęło 813 zawodników z 139 
klubów, także z zagranicy.

Znakomiecie zaprezentowała się 
na tym tle Natalia Szopa, która wy-
walczyła awans do czterech fina-
łów, w których udowodniła, że jest 
zawodniczką z krajowej czołówki. 
Rywalizowała na równym pozio-
mie z najlepszymi rywalkami.

Nasza zawodniczka najbliżej 
podium była w rywalizacji na 100 
m stylem klasycznym i zmien-
nym. W obu wyścigach zajmowała 
czwarte miejsca. W sprincie żabką 
była szósta, a na 200 m zmiennym 
zajęła ósmą pozycję. Do tego doło-
żyła dwunastą lokatę na 50 m do-
wolnym i piątą w Skin Race.

Natalia Szopa wystartowała rów-
nież, tym razem jako jedyna, na 
pływalni Warszawskiego Uniwer-
sytetu Medycznego w kolejnej run-
da PGE Grand Prix Pucharu Polski. 
Do stolicy przyjechało 650 zawod-
ników z 96 klubów z całego kraju.

Najlepsza obecnie pływaczka 
Gryfa Dębica po raz kolejny udo-
wodniła, że ciężka praca i determi-
nacja przynoszą wspaniałe efekty. 
Szczególnie zadowolona może 
być z rywalizacjia na 100 m stylem 
zmiennym, w której finiszowałą ja-
ko trzecia.

Bardzo dobrze poczynała sobie 
również w obu finałach rozgry-
wanych w w stylu klasycznym. 
Zarówno na 50 m, jak i dwukrot-
nie dłuższym dystansie zajmowa-
ła piąte lokaty. Nieco dalej została 
sklasyfikowana w stylu dowolnym. 
W sprincie i na 200 m zajęła 10. 
miejsce, a na 100 m była ósma.

Wisłoka – MOSiR Jasło 3:1 
(25-18, 28-26, 16-25, 28-26)

Wisłoka: Iga Węglarz (kapitan), 
Aleksandra Ząbek, Alicja Wę-
grzyn, Aleksandra Dziadyk, Lena 
Kierepka, Emilia Tyńska, Roksana 
Jakubek, Dominika Bochenek, Julia 
Turczyn, Ewelina Gomułka, Anna 
Mączka, Paulina Dziedzic, Karolina 
Machaj

Siatkarki Wisłoki charakter poka-
zały szczególnie w drugim i trze-
cim secie, w którym przyszło im 
grać na przewagi. Oba zapisały na 
swoją korzyść. W seniorskiej dru-
żynie zadebiutowały wychowanki: 
Karolina Machaj, Lena Kierepka 
i Aleksandra Dziadyk.

Wisłoka – MKS San-Pajda 
Jarosław 3:0 (25-13, 25-14, 25-19)

Mecz od początku do końca gra-

ny był pod dyktando Wisłoki. Do 
okazałego przyczyniały się przede 
wszystkim dobra zagrywka i sku-
teczne ataki.

AZS UR Developres II Rzeszów – 
Wisłoka 3:2 (25-17, 25-17, 16-25, 
20-25, 15-10)

W trzecim meczu sezonu nasza 
drużyna zanotowała pierwszą po-
rażkę. W pierwszych dwóch setach 
wywraźnie lepsze były gospodynie, 
które świetnie grały w obronie. Ale 
kolejny pewnie wygrała Wisłoka. 
Tego, co stało się w czwartym, nikt 
by się nie spodziewał. Dębiczanki 
przegrywały już 0:11, by po zaciętej 
walce wygrać go 25:20. Niestety nie 
poszły za ciosem w tie-breaku i po 
tym jak zaczęły popełniać proste 
błędy, zakończyły go z pięciopunk-
tową stratą.

Pływacy Gryfa Dębica startowali w ostatnich tygodniach 
w zawodach we Wrocławiu, Warszawie i Tarnobrzegu.

Młodsi zawodnicy UKP Gryf 
Dębica startowali w drugiej edycji 
jesiennej Podkarpackiej Ligi Pły-
wackiej Dzieci 10–11 lat w Tarno-
brzegu. To jedno z ważniejszych 
wydarzeń pływackich w tej grupie 
wiekowej na Podkarpaciu. W za-
wodach wzięło udział 279 zawod-
ników z 20 klubów regionu.

– Nasi pływacy pokazali ogrom-
ne zaangażowanie oraz ducha ze-
społowej rywalizacji – cieszy się 
wiceprezes klubu Joanna Rżany.

Najlepiej radziła sobie Zuzanna 
Nylec, która była druga na 200 m 
żabką i trzecia na 200 m zmiennym. 
Piątą lokatę zajął Grzegorz Prokul-
ski na 100 m stylem grzbietowym.

W zawodach wystartowali rów-
nież: Klaudia Kołek, Kaja Janow-
ska, Emilia Zegar, Lilianna Cyran, 
Izabela Wrona, Zofia Machota, 
Karolina Machota, Zuzanna Guzik, 
Sara Łobodzińska, Wiktoria Żur-
kowska, Liliana Kołodziej, Mikołaj 
Stanok, Filip Łobodziński, Hubert 
Kołek i Miłosz Żurkowski.

JAG

SST Mark-Bud Lubcza Racławów-
ka – Wisłoka 3:1 (25-23, 23-25, 
27-25, 25-20)

To był bardzo wyrównany mecz, 
o czym świadczą wyniki poszcze-
gólnych setów. Małe błędy po 
stronie Wisłoki sprawiły, że nasze 
panie ich nie wygrały. A szkoda 
przede wszystkim tych w trzeciej 
partii, która rozstrzygana była na 
przewagi i ostatecznie padła łupem 
gospodyń. Katarzyna Szydło pod-
kreśla też dużą rolę kibiców, którzy 
w hali w Racławówce pojawili się 
licznie zaopatrzeni w bębny i wu-
wuzele a także kibice.

JAG

Degum – United Logistics 1:4
Bramki: Karol Pieczara – Grze-

gorz Starzyk, Jakub Piękoś, Jacek 
Skowron, Eryk Bajor.
Grupa EPX – Painpol 2:4

Dawid Rokita, Kamil Rokita – Ja-
kub Mendalka 2, Jakub Lesiak 2.

Olimp – United Logistics 6:0
Piotr Pyskaty 3, Dariusz Kantor, 

Oskar Sąsiadek, Arkadiusz Strzał-
ka.
Grupa EPX – Państwowa Straż 
Pożarna 6:2

Dawid Rokita 3, Piotr Błaże-
jewski, Paweł Matera, Dawid 
Malinowski – Krystian Maniecki, 
Dariusz Chwastek.
Degum – Painpol 3:2

Karol Ryng 2, Krzysztof Lipczyń-
ski – Maciej Fluder, Jakub Lesiak.
Olimp – PSP 3:2

Oskar Sąsiadek, Arkadiusz Strzał-
ka, Dariusz Kantor – Filip Kuchar-
ski, Norbert Małek.
Herkules – Twoja Logistyka FC 
1:2

Filip Królikowski – Kamil Kozia-
ra, Kamil Potyrała.
Tabor – Anturja 3:1

Łukasz Stefanik 2, Grzegorz 
Chmura – Tomasz Wolak.
Hos-Pol – Twoja Logistyka 4:2

Waldemar Hołowicki, Kacper 
Mazur, Bartosz Wójtowicz, Artur 
Pocica – Bartosz Skotniczny, Ma-
ciej Kura.
Tabor – Weldon 7:0

Łukasz Stefanik 2, Bartłomiej Bo-

gacz, Grzegorz Chmura, Mateusz 
Szpunar, Krzysztof Chmiel, Da-
wid Łapa.
Herkules – Anturja 5:2

Tomasz Galas 2, Marcin Maru-
szak, Filip Królikowski, Radosław 
Mazur – Dominik Łoch.
Hos-Pol – Weldon 4:2

Sebastian Kobak 2, Łukasz Ko-
walski, Bartosz Wójtowicz – Marcin 
Cebulak, Jakub Cetnarski.

Najlepsi strzelcy: 8 – Konrad 
Smoczyński (Yami Futsal Team), 
7 – Łukasz Stefanik (Tabor), 5 – 
Marek Matłok (Igloocar), Sebastian 
Kobak, Łukasz Kowalski (obaj Hos-
-Pol), Maciej Jarosz (Bio Actiw), 4 
– Dariusz Kantor (Olimp), Arka-
diusz Strzałka (Olimp), Waldemar 
Hołowicki, Bartosz Wójtowicz (obaj 
Hos-Pol), Jakub Mendalka (Pa-
inpol), Dawid Rokita (Grupa EPX).

JAG

Po dwa zwycięstwa w kolejnych 
meczach PLHFD odniosły Tabor, 
Hos-Pol i Olimp.

Dwoma zwycięstwami zainaugurowały sezon siatkarki Wisłoki. 
Później przyszły jednak dwie porażki i nie są już liderkami tabeli. 

Zuzanna Nylec w Lidze Pływackiej Dzieci wywalczyła dwa medale.

1 AZS UR Rzeszów 4 9 11-5
2 Lubcza 3 8 9-3
3 Wisłoka 4 7 9-7
4 MOSiR Jasło 3 6 7-4
5 V LO Rzeszów 4 5 6-8
6 UKS 15 Przemyśl 3 1 3-9
7 San-Pajda 3 0 0-9

1 Tabor 5 12 17-5
2 Hos-Pol 5 12 21-11
3 Olimp 3 9 18-5
4 Yami Futsal 3 9 16-3
5 Herkules 5 9 12-8
6 Painpol 3 6 12-7
7 Anturja 5 6 12-10
8 Seger-Handl. 3 6 8-13
9 Degum 3 4 9-11

10 Borowiec 3 4 3-6
11 Bio Actiw 3 3 8-8
12 Igloocar 3 3 10-11
13 Grupa EPX 3 3 11-15
14 T. Logistyka 5 3 8-14
15 U. Logistics 3 3 6-13
16 Volt Amper 3 3 3-13
17 PSP 3 1 9-14
18 Weldon 5 1 6-22

eprasa.pl 6530dcf41f



26
Nr  47 (1315) 

Obserwator Lokalny

Sport
IV liga V liga

Piłka nożna

Morsy punktowały, 
Legion kończy porażkami

Najwyżej Chemik

Zadebiutuje w nowej roli

KOLEJKA 16:
Polonia Przemyśl – Igloopol 1:1 
(1:1)

1:0 Wanat (14), 1:1 Buczek (33). 
Igloopol: Kusak – Pawłowski, Ba-

kowski, Kozłowski, Peda, Buczek, 
Tarała, Majka, Kurek (83 Pieniążek), 
Cyganowski (70 Smoleń), Smoła 
(46 Marszalik).

Żółte kartki: Kozłowski, Buczek, 
Majka. Czerwone: Sobol (56), Zan-
ko (90+2).

Mimo że gospodarze kończyli 
mecz w dziesiątkę, a Igloopol przez 
ponad pół godziny grał z przewagą 
jednego zawodnika, z Przemyśla 
wywiózł tylko jeden punkt. Zagwa-
rantował go Dorian Buczek.
Legion Pilzno – JKS Jarosław 0:2 
(0:0)

0:1 Drelich (52), 0:2 Reiman (55). 
Legion: Parat – Remut, Rudny, 

Strózik, Nytko (83 Sok) – Naza-
renko (61 Urban), Syguła (61 Zyg-
munt), Mazur, Cichoń (61 Buras) 
– Bujak (71 Baniak), Chmura (69 S. 
Kędzior).

Żółte kartki: Cichoń, Manzo.
Goście atakowali groźniej, ale na 

pierwszą bramkę musieli czekać 
do 52. min, kiedy Oliwiera Parata 
zaskoczył Drelich. Prowadzenie 
podwyższył Reiman, który uderzył 
mocno pod poprzeczkę. W Legio-
nie najbliższy zdobycia gola kon-
taktowego był Nikita Nazarenko, 
ale Guridov zdołał obronić je-

go strzał.
KOLEJKA 17:

Igloopol – Izolator Boguchwała 
3:2 (1:2)

0:1 M. Wilk (14), 0:2 Marciniec 
(18), 1:2 Majka (39), 2:2 Kozłowski 
(63-k.), 3:2 Mucha (86).

Igloopol: Potański – Majka (78 
Pieniążek), Pawłowski, Kozłow-
ski, Bakowski – Smoleń (70 Cyga-
nowski), Peda, Tarała (73 Mucha), 
Marszalik (73 Kożuchowski), Ku-
rek (84 Romaniszyn) – Buczek (90 
Muniak). 

Żółte kartki: Potański, Marszalik, 
Buczek. Czerwona: K. Wilk (58-w 
zespole gości)

W 14. min bramkarza Igloopolu 
pokonał strzałem z bliska Maciej 
Wilk. Kilka chwil później było już 
0:2, kiedy Filip Potański zaliczył 
kiks wybijąc piłkę wprost pod no-
gi Majchera, a ten pięknie obsłu-
żył Marcińca. Bramka kontaktowa 
padła w 39. min po indywidualnej 
akcji Krystiana Majki. Do remisu 
mógł doprowadzić Adrian Kurek, 
ale trafił w poprzeczkę.

Kiedy sędzia wyrzucił z boiska 
Krystiana Wilka za faul na Jakubie 
Smoleniu, a karnego wykorzystał 
Jan Kozłowski Morsy złapały dru-
gi oddech. Bramkę na wagę zwy-
cięstwa strzelił Tomasz Mucha po 
wrzutce z kornera.
Sokół Nisko – Legion 2:1 (1:0)

1:0 Mażysz (21), 1:1 Kuca (56-

Gracze Igloopolu cieszyli się z bramek zdobytych w meczu z Izolatorem trzykrotnie. (fot. Bogusław Mitan)

Z Wisłoką Bartosz Zołotar pracuje 
już od trzech lat.

Igloopol spisywał się w rundzie jesiennej znacznie lepiej 
niż Legion. Świadczy o tym 14 punktów różnicy.

sam), 2:1 Bieniasz (74).
Legion: Parat – Bujak, Remut, Ma-

zur – Zygmunt, Strózik (80 Baniak), 
Rudny (69 S. Kędzior), Nytko (83 
Sok) – Buras (46 Cichoń), Chmura 
(49 Nazarenko), Urban (69 Syguła).

Żółte kartki: Parat, Nytko, Buras, 
S. Kędzior. Czerwona: Keleczi (53-
w drużynie gospodarzy).

Gospodarze otworzyli wynik, 
kiedy dośrodkowanie Bieniasza na 
gola głową zamienił Mażysz. Po 
przerwie z boiska za drugą żółtą 
kartkę wyleciał Kelechi, a Legion 
wykorzystał grę w przewadze. 
Pomógł mu w tym Kuca, który 
z główki trafił do własnej bramki. 
Ale ze zwycięstwa cieszył się So-
kół po kolejnym golu zdobytym 
głową tym razem przez Bieniasza.

JAG

KOLEJKA 14:
Igloopol II – Żyraków 5:0 (1:0)

Bramki: Muniak 2 (61, 90), Iwań-
ski (31), Smoczyński (53), Romani-
szyn (71).
Chemik Pustków – LKS Pustków 
1:0 (1:0)

Bramka: Gawęda (40).
Dromader Chrząstów – Stara 
Jastrząbka/Róża 1:0 (0:0)

Bramka: Zabrzeński (50).
Brzostowianka – Stal II Mielec 
4:3 (0:2)

Bramki: Wolański 2 (66, 90+1), 
Ł. Kowalski (51), Krajewski (86) – 
Yanchuk 2 (16, 39), Ciebiera (59).
Radomyślanka – Kamieniarz 
Golemki 0:0

Pozostałe wyniki: Smoczanka 
Mielec – Victoria Czermin 1:0, Kol-
buszowianka – Piast Wadowice 
Górne 3:3, Lechia Sędziszów Mało-
polski – Sokół II Kolbuszowa D. 2:0.

KOLEJKA 15: 
Pustków – Dromader 6:1 (3:0)

Bramki: M. Krawczyk 2 (30, 65), 
Czuba 2 (44, 78), Walczyk (36), M. 
Struzik (76) – Skiba (62).

Pustków: Smoliniec – Kalita (67 
Baniak), R. Krawczyk, Napora, 
Walczyk (46 P. Strzałka), Strózik 
(80 Pytel), A. Mazur (53 Dragan), 
A. Strzałka (78 Paduch), Czuba, M. 
Struzik (80 Gąsiorek), M. Krawczyk 
(80 Radecki).
Stara Jastrząbka-Róża – Brzosto-
wianka 2:1 (1:1)

Bramki: Kitrys, Nytko – Wójto-
wicz.

Brzostowianka: Balasa – Chmu-
ra (70 Lechwar), Kolman (83 Gre-
la), Tomasiewicz (88 Ogrodnik), 

A. Pocica, Szymański, Krajewski, 
Kędzior (70 Tabor), Wójtowicz, Ko-
walski, Wolański.
Kamieniarz – Igloopol II 2:2 (0:0)

Bramki: Szerszeń 2 (74-k., 85-k.) – 
Dębowski (54), Susz (63).

Kamieniarz: Słonina – Ł. Stefanik 
(70 Pękala), Barycza (46 Sąsiadek), 
M. Stefanik, Ciołek, Zięba (46 Ni-
coś), Szerszeń, Żołądź, Juszkiewicz, 
M. Kantor, D. Kantor.

Igloopol: Kopeć – Ciskał (55 
Ołpiński), Iwański, Kurowski (55 
Łagowski), Kaczor, Augustyn (70 
Papiernik), Susz, Smoczyński, Dę-
bowski (67 Ryzner), Dydak (62 Pi-
skadło), Placek (78 Kargula).
Żyraków – Chemik 1:3 (0:1)

Bramki: Ciepły – Zabrzeński 2, 
Gawęda.

Żyraków: Sroka – Kujawski, 
Lubera, Papiernik, Ciepły, Kieta, 
Rokita, Jaszcz, Pisarek, Dziedzic, 
Węgrzyn oraz Szczędor.

Pozostałe wyniki: Piast – Sokół II 
1:2, Victoria – Kolbuszowianka 6:4, 
Stal II – Smoczanka 0:0, Lechia – Ra-
domyślanka 1:1.

JAG

Zarząd Podkarpackiego Związ-
ku Piłki Nożnej powierzył trenero-
wi Wisłoki Dębica przygotowanie 
drużyny naszego województwa 
do udziału w prestiżowym turnie-
ju UEFA Regions Cup. W sztabie 
szkoleniowym znalazło się również 
miejsce dla fizjoterapeuty Mateusza 
Kwaśnego. Turniej makroregional-
ny, w którym rywalizować będą 
drużyny amatorów, odbędzie się 
5-7 grudnia w Lublinie.

JAG

Ekipa z Pustkowa-Osiedla jest 
najlepszą z powiatu dębickiego 
po rundzie jesiennej.

Bartosz Zołotar poprowadzi 
reprezentację Podkarpacia 
amatorów w piłce nożnej.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie

1 Radomyślanka 15 33 56-15
2 Smoczanka 15 30 42-20
3 Sokół II 15 27 36-21
4 Chemik 15 26 27-13
5 Kamieniarz 15 26 42-29
6 St. Jastrząbka 15 22 31-29
7 Igloopol II 15 22 33-24
8 Victoria 15 22 25-33
9 Stal II 14 20 21-23

10 Kolbuszowianka 15 19 37-35
11 Brzostowianka 15 19 39-40
12 Dromader 14 18 20-47
13 Pustków 15 17 31-37
14 Lechia 14 16 34-35
15 Piast 14 12 19-40
16 Żyraków 15 2 9-61

1 JKS 17 45 51-13
2 Cosmos 17 38 42-18
3 Stal Ł. 17 37 36-17
4 Izolator 17 37 39-21
5 Igloopol 17 36 33-15
6 Karpaty 17 33 42-21
7 Czarni 17 23 25-24
8 Legion 17 22 22-24
9 Wiązownica 17 22 27-28

10 Sokół 17 21 31-32
11 Ekoball 17 21 22-28
12 Polonia 17 20 23-29
13 Łowisko 17 17 27-32
14 Czeluśnica 17 16 22-52
15 Wisłok 17 12 18-33
16 Stal G. 17 12 16-39
17 Błękitni 17 11 19-43
18 Błażowianka 17 9 23-49
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22 listopada 2025

Sport

1 Głowaczowa 13 39 53-7
2 Pogórze 13 25 29-19
3 DAP 13 24 34-23
4 Korona 13 24 40-24
5 Team 13 21 31-30
6 Inter 13 20 31-31
7 Czarnovia 13 18 36-32
8 Łopuchowa 13 17 29-24
9 Paszczyniak 13 16 23-39

10 Nagoszyn 13 15 43-32
11 Victoria 13 15 21-38
12 Wiewiórka 13 12 26-48
13 Kaskada 13 10 17-37
14 Sokół 13 5 13-42

Klasa A

Karate tradycyjne

Szesnastka zawodników z Dębicy przywiozła 
z Sopotu jedenaście medali, w tym trzy złote

Taka seria zdarza 
się bardzo rzadko

W grupie 8 kyu Aleksandra Piłat stanęła na najwyższym stopniu podium, 
obok niej zaś na drugim Antonina Czech.

III liga

Dwa spotkania bez bramki

ka wylądowała na spojeniu bramki 
Wilka. Po wznowieniu gry sygnał 
do ataku dał Jakub Bator, jego strzał 
odbił bramkarz, a Iwo Kupidura 
nie zdołał posłać piłki do siatki. Na 
przeszkodzie stanął obrońca, który 
wybił piłkę z linii bramkowej.

Chełmianka odgryzła się dwoma 
sytuacjami, po których trafiał Tom-
czyk. Za każdym razem asystent 
sędziego podnosił chorągiewkę 
świadczącą o spalonym. Okazje 
miał też Korbecki, któremu zabra-
kło jednak zimnej krwi.

W tych zawodach rankingowych 
wzięło udział niemal 500 zawod-
ników z 34 klubów. Dębiczanie na 
podium stawali jedenaście razy, 
trzykrotnie na najwyższym stop-
niu, pięć razy na drugim, a trzy 
razy na trzecim. Wszyscy w kon-
kurencji kata.

W klasyfikacji medalowej DAKT 
zajęła 10. miejsce. To duży sukces, 
bo nad morze pojechała skrom-
na 16-osobowa ekipa karateków 
w wieku od 8 do 14 lat. 

Puchar Pomorza za zajęcie pierw-
szych miejsc wywalczyli Aleksan-
dra Piłat, Maksymilian Borek, 
Nikodem Ligęska. Drugie miej-
sca zajęli Antonina Czech, Maria 
Czech, Zuzanna Kurek, Amelia 
Oprządek i Filip Czuba. Brązowe 
medale zdobyli Julia Ligęska, An-

tonina Szczerba i Maksymilian 
Krzystyniak. Dyplomy za czwarte 
miejsca odebrali zaś Julia Brzostow-
ska, Katarzyna Świerczek i Szy-
mon Sikora.

Na pochwałę zasługuje też Mag-
dalena Rostowska, która znako-
micie radziła sobie w eliminacjach 
i ćwierćfinałach w kata, zdobywa-
jąc dużą liczbę punktów. Ostatecz-
nie musiała zadowolić się szóstą 
pozycją w stawce 26 zawodniczek. 
W walce (kumite) wygrała dwa 
pierwsze pojedynki, w trzecim mu-
siała uznać wyższość rywalki. 

Ostatni pojedynek był bardzo 
zacięty, nie obyło się bez ostrego 
kontaktu i interwencji lekarza. Nic 
poważnego się nie stało, ale Mag-
dalena Rostowska odpuściła repa-
saże i walkę o 3. miejsce. 

– Jesteśmy bardzo dumni z na-
szych zawodników. W karate 
każdy pojedynek na zawodach 
traktowany jest jako okazja do 
nauki i rozwoju, a nie jako walka 

z wrogiem. Mimo to zawsze milej 
wracać do domu z medalami, niż 
tylko z doświadczeniem – mówi 
sensei Katarzyna Michoń-Szczerba.

JAG

Na wyjazdach Wisłoka 
jesienią nie przegrała, ale 
sporo punktów straciła.

Wisłoka – Avia Świdnik 0:2 (0:0)
0:1 Orzechowski (59), 0:2 Kamiń-

ski (77).
Wisłoka: Huczek – Wollny, Paś-

ko, Gaubert (86 Zawiślak), Pereira 
– Kieraś, Łanucha, Feret (78 Kupi-
dura) – Bator (86 Czuchra), Maik 
(64 Pranica), Czernysz (64 Kulon).

Żółte kartki: Łanucha, Bator, Ma-
ik.

Biało-zieloni obydwa gole w star-
ciu z liderem stracili po rzutach roż-
nych. Wisłoka najlepszą okazję do 
zdobycia gola miała po uderzeniu 
Dominika Kulona pod poprzecz-
kę. Bramkarz Avii nie dał się jed-
nak zaskoczyć.

Chełmianka – Wisłoka 0:0
Wisłoka: Sokół – Czernysz, Paś-

ko, Bogacz, Wollny – Fedan, Kieraś 
(83 Pranica), Feret (62 Panasiuk) – 
Bator, Kupidura (62 Maik), Kulon 
(90 Pereira).

Żółta kartka: Maik.
Wisłoka stworzyła sobie w tym 

meczu wiele okazji i mogła go 
spokojnie wygrać. W doliczonym 
czasie pierwszej połowy po strzale 
Kacpra Paśko z rzutu wolnego pił-

Biało-zieloni szukali też swoich 
szans w kontratakach. Tyle że bra-
kowało im pomysłu na ich rozegra-
nie. Akcje próbowali wykańczać 
Kacper Maik i Jakub Bator, choć 
wydawało się, że większe zagroże-
nie dla bramki Wilka byłoby wtedy, 
gdyby poszukali wychodzących na 
lepsze pozycje kolegów.

Rundę rewanżową Wisłoka roz-
pocznie już w piątek 21 listopada. 
Jej rywalem na stadionie przy ul. 
Parkowej będzie o godz. 19:08 Cra-
covia II. W pierwszym meczu tych 
drużyn padł remis 1:1.

JAG

Głowaczowa – Korona Góra 
Ropczycka 1:0 (0:0)

Bramka: Florek (60).
Głowaczowa: Madej – Składa-

nowski, Bieniek, Czerwiec, Koło-
dziej, Florek, Knych, Krawczyk (65 
J. Bielański), Ostaszewski, Ziaja, F. 
Bielański.
Nagoszyn – Wiewiórka 11:2 (2:1)

Bramki: Jemioło 5 (53, 59, 66, 71, 
75), Kirilov 3 (7, 30, 68), Kozioł 2 (55, 
84), K. Bieszczad (14) – R. Czerwiec 
(10, 57).

Nagoszyn: Kieraś (67 M. Sak) – 
Pęcak, Słomba, M. Wegrzyn (77 
Ćwik), Jemioło, K. Bieszczad, Sroka, 
K. Łanucha (67 S. Sak), A. Węgrzyn 
(46 D. Węgrzyn), Kozioł, Kirilov.

Wiewiórka: Węglarz – Krzyżak 
(77 Grdeń), S. Kaczor, Dariusz Ka-
czor, Łękawa, Białogłowicz, Rado-
sław Czerwiec, Sujdak, K. Kaczor, 
Rafał Czerwiec, Marć (75 Mikrut).
Paszczyniak – DAP Dębica 4:1 
(1:1)

Bramki: Węgrzynowicz (3), Do-
linskyi (59), Chmura (65), Golon 
(85) – Buszek (45).

Paszczyniak: Świętoń – Węgrzy-
nowicz, S. Wolak, H. Wolak, Szpu-
nar, Chmura, Zieliński (83 Kalita), 
Khoptovyi, Fryz (33 F. Kucharski, 
60 Tatarski), Golon (88 Zapał), Do-
linskyi (80 Nowak).

DAP: Nylec – Ciszek (70 Madej), 
Strózik, Tokarz (75 Łukaszewski), 
Piekarczyk, Oleksy (60 Wolicki), 
Ostafin (46 Rogowski), Prokulski, 
Buszek, Żabicki (85 Zięba), Skóra 
(75 Osak).
Kaskada Kamionka – Czarnovia 
1:1 (0:1)

Bramki: Kozak (90+3) – Mądro 
(32).

Pozostałe wyniki:
Team Przecław – Sokół Krzywa 

3:0
Pogórze Wielopole Skrzyńskie – 

Inter Gnojnica 1:1
Victoria Ocieka – Łopuchowa 1:3

JAG

Bez porażki zakończyła rundę 
jesienną Głowaczowa. W 13 
meczach straciła tylko 7 bramek.

Takim osiągnięciem mogą pochwalić się reprezentanci Dębickiej 
Akademii Karate Tradycyjnego w XV Pucharze Pomorza.

Avia Świdnik okazała się za mocna dla Wisłoki. (fot. Gotyk Fotogra�a)

1 Avia 17 36 40-22
2 KSZO 17 35 36-17
3 Chełmianka 17 32 26-18
4 Wiślanie 17 31 30-28
5 Siarka 17 29 34-21
6 Podlasie 17 29 29-26
7 Star 17 28 25-20
8 Pogoń-Sokół 17 27 30-18
9 Wisłoka 17 24 22-19
10 Korona II 17 23 28-34
11 Czarni 17 22 31-31
12 Cracovia II 17 22 23-32
13 Stal 17 19 26-25
14 Naprzód 17 18 21-29
15 Wisła II 17 15 28-38
16 Świdniczanka 17 15 24-33
17 Sokół 17 11 17-32
18 Sparta 17 7 18-45
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Obserwator Lokalny

Ostatki

Nasze dobre i lokalne. 
Postawmy na to
Agnieszka Majba-Pochwat

Do tego, że 
świąteczna atmosfera 

rozpoczyna się 
w połowie listopada 
był czas przywyknąć. 

– Kolejne duże tłumy zmierzają na Marsz Niepodległości – relacjono-
wał 11 listopada z Warszawy radny Paweł Ciszczoń. Widocznie te małe 
tłumy tym razem zostały w domu. Przyjdą, jak podrosną. 

Radnemu Grzegorzowi Rusinowskiemu nie spodobało się, że dwóch 
innych radnych: Mariusz Blezień i Zenon Trojan wymienianych jest przez 
MOSiR jako ci, dzięki którym na stadionie Igloopolu pojawił się nowy ze-
gar. – Basia Brzostowska od 2 lat składała wnioski o realizację budowy 
nowej tablicy wyników na stadion Igloopolu. Ale sukces oczywiście i w 
tym przypadku ma wielu ojców – komentuje Rusinowski. Czyli ustalmy, 
że nawet jeśli sukces ma dwóch ojców: Blezienia i Trojana, to matkę tylko 
jedną – Brzostowską. Tylko komu w takim razie należy się 800+?

– Tadziu, szacun za działania i za to, że współpracujesz z każdym, nie-
zależnie od opcji politycznej. Nie zabroniłeś wstępu do urzędu Posłowi 
Dziedzicowi i nawet oficjalne zdjęcie jest – chwali Tadeusza Pieczonkę, bur-
mistrza Pilzna, radny Tomasz Domaradzki. No rzeczywiście. Posła z PSL 
do urzędu wpuścić i jeszcze do wspólnej fotki stanąć. No to nie tylko akt 
odwagi, ale i serca szczodrego. Ludzki ci to pan.

 Ledwo zgasły znicze na cmenta-
rzach po Święcie Zmarłych, jasno 
zrobiło się przy supermarketach 
i galeriach handlowych. Od kilku 
lat taka już nasza tradycja, nie mnie 
oceniać, czy fajna ona, czy też od-
wrotnie, ale swoje zdanie mam. 

Wpadłam ostatnio do jednego 
ze sklepów w Galerii Dębickiej, 
by od samego wejścia nadziać się 
na asortyment tylko i wyłącznie 
świąteczny. I było go tyle, że przez 
pierwsze siedem lat swojego życia 
nie widziałam takiej ilości świeci-
dełek, bombek, Mikołajków i in-
nych tego rodzaju ozdób, a inne to 
w ogóle zobaczyłam po raz pierw-
szy. Pomyślałam sobie: i kto to już 
kupuje? Po to tylko, żeby przy ka-
sie ze zdziwieniem stwierdzić, że 
wszyscy. No prawie – ja w koszy-
ku miałam tylko gumiaki, nawet 
bez żadnych świątecznych znaczeń 
typu gwiazdki czy reniferki.

Zatem – co już ustaliliśmy – świą-
teczna atmosfera zaczyna nas do-
padać lub też otulać, zależy, jakie 
mamy do niej nastawienie w poło-
wie listopada. 

Korzystają na tym handlowcy 
i bardzo dobrze, że przynajmniej 
ktoś skorzysta, skoro niektórzy 
zostaną skatowani tłokiem na par-
kingach i piosenkami o dzwonkach 
wesoło drżących u sań, kiedy tylko 
przyjdą do sklepu po choćby jedną 
bułkę. I nie ma, że boli.

Skoro już zatem ktoś na tym 
wszystkim zarabia, mam tylko na-

dzieję, że w gronie beneficjentów 
świątecznego szaleństwa znajdą 
się także nasi lokalni handlowcy, 
rzemieślnicy czy producenci.

Zatem gorąco Państwa nama-
wiam, by w zakupowym amoku, 
który potrwa zapewne do końca 
roku, pamiętać o tym, by wspierać 
swoich. Co wbrew pozorom wcale 
nie jest takie trudne, jakby się mo-
gło wydawać.

Mamy wspaniałych rękodziel-
ników, spod ich rąk wychodzą 
prawdziwe cudeńka, pomyślmy, 
czy nie byłaby świetnym prezen-
tem haftowana w świerkowe ga-
łązki serweta? Ten akurat przykład 
przyszedł mi do głowy, bo onegdaj 
widziałam takie na straganie pod-
czas jarmarku na Rynku. 

Albo słoik miodu z lokalnej pa-
sieki? Jak wigilijna kapusta to wła-
snoręcznie ukiszona przez panią 
z zielonego rynku.

A jeśli ktoś nie zdąży z pierogami 
na święta, to też od naszych produ-
centów i z naszych restauracji. 

Wielką też mam nadzieję, że lo-
kalnych wystawców nie zabraknie 
podczas jarmarku bożonarodze-
niowego, który w tym roku zapo-
wiadany jest w wyjątkowo bogatej 
odsłonie. Nie znaczy to, że jestem 
za tym, by innym na to radosne wy-
darzenie zabronić wstępu. Wręcz 
przeciwnie! W różnorodności siła 
i do niczego dobrego nie prowadzi 
kiszenie się we własnym sosie. Nie 
chodzi też o promowanie byle cze-
go, tylko dlatego, że nasze. Jednak 
jestem przekonana, że mamy się 
czym pochwalić. I będzie okazja.

majba@ol.com.pl
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